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;■ Najbardziej pharakteryslyozną a  zarazem 
najważniejszą cechą n a s z e j  położenia gospo-. 
Harczego w  ciągu os La tnich kilku miesięcy jest 
Blabiiizacja złotego. Mamy ją do zawdzięczenia 
aktywności naszego bilansu handlowego i piat- 
nicznego. Nic też dziwnego, że ten bilans han
dlowy stanowi przedmiot powszechnego zainte
resowania, a dla czynników obecnie rządzących 
i sobie wytworzenie tego bilansu przypisują
cych — przedmiotom dumy i  źródłem nadziei i 
Zaufania we własne siły.

W arto więc temu bilansowi przyjrzeć się 
bliżej, nie zadowalniając się samem tylko po
wtarzaniem za różnemi »panimatkami«, żo jest 
on dobry a — da Bóg — będzio jeszcze lepszy*. 
Bilansów handlowych nie malują żadne uczucia 
ani fantazje, tylko przedstawiają je cyfry, 
Mają on tę stronę nieprzyjemną, że są zimne, 
a tę dodatnią, że na-ogół nia ulegają sympatjom 
i autypatjom  politycznym i malują tyiko przed
miotową prawdę.

Za pierwsze dziewięć miesięcy b. r., więc t<l 
Stycznia do końca września przywieźliśmy to
warów zagranicznych za 595 miljonów złotych 
(wszystkie tu podane wartości, w złotych ro* 
zumieją się w złotych w zlocie), a wywieźliśmy 
towarów naszych za granicę za S87 miljonów; 
Nadwyżka więc po stronie wywozu jest istot
nie bardzo znaczna, bo wynosi aż 3-12 mil. zl<v 
tych.

W dziewięciu pierwszych miesiącach roku u 
biegłego przywóz nasz wynosił 14*2 miljonów 
złotych, a wywóz 915 miljonów, czyli, że iok 
temu nasz deficyt w bilansie handlowym wy no-: 
sil 497 miljonów złotych, co też właśnie zruj
nowało nasżą młodą walutę.

Przyjrzawszy s.rj jednak baczniej tym czte
rem cyfrom, widzimy, żs po pierwsze nasz wy
wóz nie wzrósł bynajmniej tali znacznie, jakby 
się z jego obecnej nadwyżki mogło wydawać, 
bo w cyfrach absolutnych wynosi on w lyrn ro-: 
ku  tylko o 22 mili. zł. więcej, niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego, powtóre, że tak  anaca- 
-jO t«u,vyżi[a w yw ozu  na.a dow ozem  została o- 
S.ągUięta ty lk o  p rze z  g w ałto w n e  sk rępo-
porównując najważniejsze pozycje naszego 
porównując najwcześniejsze pozycje naszego 
przywozu, widzimy, że w roku zeszłym w okra, 
sio dziewięciomiesięcznym sprowadziliśmy sa
mych artykułów  rolniczych za 377 mil. zł., pod
czas gdy w tym roku przy wóz ten wynosił już 
tylko 79 zniJj. zł. Te dwie cyfry są gospodarcza 
korzystne, bo wyrażają one efekt handlowy do
brego urodzaju zeszłorocznego w przeciwsta-i 
rwieniu do katastrofalnego nieurodzaju w roku 
192-4. Natoińiast inne pozycje naszego przy*, 
wozu są gospodarczo niekorzystne. Przywóz 
towarów kolonjalnych spadł ze 1220 mil. zł. na 
61 mil. zł., czyli prawie o połowę, co świadczy 
przede wszy stkiem o p o stęp ie  n asze j pauperyza
cji. wyrażającej się między iimerni w zmniejszo
nej k on su racji kawy, herbaty i innych  arty k u 
łów  kolonjalnych. Przywóz artykułów przemy* 
slowych zmniejszył się jeszcze bardziej, bo ’ z 
603 mil. w roku zeszłym spadł na 221 miljonów, 
rwięc prawie o dwie trzecie, co świadczy przo: 
dewszystkiem o stagnacji w naszym przem y
śle, k tóry  przestał przerabiać surowce zagra-: 
niczne, a potem jest dalszym objawem naszej 
pauperyzacji i gwałtownego zmniejszenia się 
siły nabywczej społeczeństwa, 
t  Ja k  więc widzimy, ta efektowna nadwyżka

tegorocznego wywozu nad przywozem powsta
ła nie z absolutnego wzrostu naszej zdolności 
wywozowej, lecz została- okupiona ogromnem 
ograniczeniem przywozu, k tóry  tylko w pozycji 
artykułów rolniczych jest zjawiskiem gospo
darczo dodatniem, we wszystkich innych zaś 
bezwarunkowo ujemnom. Dcibre bowiem i zdro
we gospodarstwo polega r.ic na tem, aby jak 
najmniej kupować a  jak najwięcej sprzedawać, 
ale na tem, aby dużo kupować, a — jeszcze 
więcej sprzedawać.

Ale bliższa analiza najważniejszych pozycyj 
naszego tegorocznego wywozu osłabi jeszcze 
bardziej efekt jego wielkiej nadwyżki nad przy
wozem. Otóż w porównaniu z rokiem ubiegłym 
tegoroczny nasz wywóz wzrósł tylko w dwóc-h 
pozycjach: artykułów rolniczych z 311 mil. na 
358 mil. złotych, tudzież w kopalniach przede- 
wszystkiem w węglu ze 132 mil. na 292 mil jo
ny złotych. TY wzroście wywozu artykułów  rol
niczych realizuje się zeszłoroczny urodzaj, w 
spotęgowaniu się zaś wywozu węgla o całe 100 
miljonów złotych ujawnia się okoliczność tak  
nadzwyczajna, wyjątkowa i niepowtarzalna jak 
konjunktnra węglowa w Europie, wywołana 
przez strajk węglowy av Angiji.

Natomiast w innych artykułach' wywóz nasz 
w porówna-naiu z rokiem poprzednim n;e .tylko 
nie wzrósł, lecz spadJ i to bardzo znacznie. W 
artykułach p r z e m y s ł o w y c h  spadł on z 208 na 
115 mil. zł., w drzewie zaś z 1S4 na 153 md, zło-, 
tycli.
’ Jeżeli się więc odliczy efekt nadzwyczajnej 

konjunktury węglowej 1 niebywałego wywozu 
węgla- za granicę, dający — jak widzieliśmy — 
100 miljonów złotych nadwyżki w porównaniu 
z rokiem poprzednim, to wypadnie stwierdzić, 
że wywóz nasz zagraniczny w innych artyku
łach nie tylko w tyra roku nie wzrost, lecz 
zmniejszył się o kilkadziesiąt miljonów złotych. 
Fakt ten godzien jest tem oilnojszogo podkreś
lenia i tem głębszego zastanowienia, ile że od
nosi się on do czasu spadku wartości zlolego o 
blisko 50 procent, czyli stanowi on dowód oczy
w isty , iż n a w e t taić sih iy  środek podnieca Jrjcy 
w szelki w yw óz ja k  sp a d e k  w a lu ty  i an tnm .i- 
tjcane zmniejszanie się kosztów produkcji, ro
bocizny, podatków itd. w tym wypadku okar,al 
się właściwie zupełnie nieskutecznym. Jeżeli 
przy tak znacznym spadku złotego nasz wy
wóz przemysłowy zmniejszył się blisko o poło
wę, to wypada zadać sobie pytanie, jakby on 
wyglądał przy utrzymaniu się złotego na jego 
pierwotnej wysokości?..,

Z powodu braku wagonów i zlej organizacji 
wywozu konjunktury węgłowej nie potrafiliśmy 
wyzyskać w dostatecznie szerokim zakresie. T-0 
też jakkolwiek konjunktura węglowa ciągle 
jeszcze trwa, bo strajk węglowy teraz dopiero 
się kończy, to jednak nasz wywóz węgla zumiej 
sza się już od sierpnia i to niesłychanie szybko. 
I gdy jeszcze wr sierpniu wynosił on 2,131.000 
t., to we wrześniu wynosił ten wywóz 1,089.000 
t., w październiku zaś spadł na 1,273.000 f. — 
Spadek więc tego wywozu jest katastrofalnie 
szybki i w stosunku do września wynosi 36 pro
cent, w stosunku zaś do sierpnia nawet całych 
40 procent. Cyfry te wysrni czają do zihistro 
wanta faktu, żo aktywność naszego bilansu 
handlowego jest ufundowana słabo, bo główne 
iej przyczyny leżą częścią w okolicznościach 
tak nadzwyczajnych i przemijających, jak 
strajk angielski, częścią zaś w restrykcji nasze

go dowozu, k tóra — jak widzieliśmy — jest- 
wynikiem nie tylko dobrego zeszłorocznego u- 
rodzaju, lecz także i to w stopniu znacznie 
wyższym — naszego po-slępująćego zubożenia.

Jakoż faktyczny ten stan manifestuje się 
wewnątrz kraju przedewszYśtldem przez niepo
wstrzymany wzrost drożyzny. Koszta utrzyma 
nia, które według oficjalnych obliczeń w ynosi
ły we wrześniu 187.6 proc. cen przedwojen
nych, w październiku wzrosły na 190.4 proc. 
Ceny wszystkich artykułów  podrożały bardzo 
znacznie w ubiegłym miesiące. Opał wzrósł ze 
181 na 19G proc. ceny przedwojennej, tszczo- 
gólniej zaś podrożały wsuyrtkie główne gatun
ki zbóż. I  lak pszenica z  43,55 zl. wo wrześniu 
podniosła się na 49.30, iy.jo z 34.15 na 39.50, 
jęczmień z 34.50 na 38.50, owies z 30 na 32.10 
zł., wszystko za sto kilo.

Jeżeli koszta utrzymania przed wojna przyj
miemy za 100, to obecnie V jnoszą ono w P ol
sce, liczone w złocie, w  p-ze cięci u 200 4 proc, 
podczas gdy przed rokiem wynosiły tylko 175 
proc. W  szczególności w Waiszawie koszta 1e 
wynoszą 227.5, w ŁodzU 223.6, w Lublinie 210, 
w Wilnie 225.3, na Guj-t-;,-® Śląsku 183.4, w 
Poznaniu 179.6, w Kra^owre 171, we Lwowie 
157.8 procent kosztów przedwojennych.

Dalszy wzrost drożyzn--.- musi rozsadzić bu-- 
dżet. Dość powiedzieć, ż-:,’ w budżecie wojsko-

9 9 H r GE A PERLE
Czerwone wino dla n ie d o k rw is ty c h .

Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia!

wym za podstatwę obliczeń brano ceny zboża 
wrześniowe, gdy tymczasem już w październi
ku poszły one tak znacznie w górę a jak d*-Ie* 
ko do wiosny dojdą, tego dzisiaj nikt posie
dzieć nie zdoła,

TV ogólnpj tedy konkluzji wypada stwierdzić, 
że wprawdzie katastrofy jeszcze niema, ale 
ogólna sytuacja gospodarcza pogarsza się, po
nieważ działające w niej czynniki dodatnie b y 
ły głównie przypadkowe I przemijające, na to 
miast njemne okazują się trwałymi, a co gor
sza i sklo-nnym-i do dalszego wzrostu.

Są to fakty, występujące dostatecznie jasno 
na tle naszej własnej oficjalnej statystyku P o 
trzeba jo dokładnie widzieć, rozumieć i wysnu
wać z nich prawidłowe wnmski. Społeczeństwo 
i opiinja publiczna mają prawo oczekiwać, że 
rząd pierwszy dostarczy im w tym względzie 
dobrego przykładu. (s-i),

------------- o--------------

M e  m im  l i t e g  do s\mm®  M l o s y i z P o M o
Kowno, 22 listopada (AW). Na rynek litew 

ski zaczynają coraz częściej przenikać produ
kty polskie. Sul i nafta polska oddawna już o- 
pauowały ten rynek, obecnie zaś ukazuje się 
w większych ilościach nasz węgiel.

TY ostatnich czasach wzrosło znacznie zapo
trzebowanie na wyroby żelazne, a -przr.de- 
wszystkiem na narzędzia rolnicze, które spro
wadzane z Polski, są tańsze i lepsze niż nie

mieckie. Ludność na pograniczu litewskiem
niejednokrotnie czyniły starania o możność 
sprowadzenia z Polski narzędzi rolniczych.

Rząd litewski 'wskutek tycli żądań ludności 
zezwolił na zakupy w Polsce narzędzi żelaz
nych ogólnej wagi 5.000 klg. Za punkt impor
to w y  tych narzędzi władze litewskie wyznaczy
ły rn-os-t w Dmitrówce, znajdujący się w okołiey 
Oran.

B u rz liw e '© Ifiif . s i l n i  l i a i s M t t i
O s t r a  o b s t r o k e j a  o i o z y c j * .  K S a m f e s ła s y j r a e  p o w i t a n i e  p o s i ó w  p o l s k i c h .

jęła -wczoraj sprawozdanie dotyczące uregulo
wania stosunków pomiędzy Angłją a dominja- 
nu. W edług lego sprawozdania dominja mają 
otrzymatć takie same prawa jak Anglja. An
gielski gubernator generalny w dominjach był- 

przyszłośei reprezentantem króla angiel- 
s 'tego, zaś rządy angielskich dominjów miały
by prawo bezpośrednich rokowań z rządem Jon- 
ayiwmm, bez pośrednictwa gubernatora gene
ralnego.

Tytuł króla brzmi odtąd w sposób następu- 
bfccy: » Jerzy  V, z Bożoj Laski król Angiji, Ir- 
Iandji i zamorskich dominjów, cesarz Indii itd.«

Dominja miałyby również prawo zawierania 
układów handlowych z mocarstwami, z tem je
dnak zastrzeżeniem, że układy te nio narusza
łyby praw Angljl.

TYkońcu zobowiązałyby sie dominja do p:zv- 
jęcia odpowiedzialności za przyjęte przez Au* 
glję w paktach lok armeńskich zobowiązania, 
przyczem Anglja nie byłaby w przyszłości upo
ważniona do podpisywania podobnych proje
ktowi lokarneńskiemti układów’ bez poprzednie
go zapytania dominjów.

» Daily News* uważa to sprawozdanie z., j- 
wą epokę w stosunku Angiji d-o dominjów.

Uchwaiy dominjów, będące zwycięstwem 
zasady federalizmu, oznaczają, że‘ imporjum 
brytyjskie przekształca się właściwie w Ligę 
narodów a-nglo-saskich, z kirbiem angielskim 
na czele, jako przodstatwicielem tej Ligi.

Gdańsk, 22  listopada (AW). P osiedzen ie  
Yolksiagu w  sprawie pełnomocnictw dla Senatu 
1 rwało od wczoraj godz. 15.30 przez całą noc 
do dziś do godz. 14.30, a więc razem 23 go
dzin. TY dyskusji opozycja zastosowała ob
strukcję, urozmaiconą wrzawą, tumultem, ń 
nawet fruwającemi koszami od papieru. Opo
zycja usiłowała nawet przeciąć kontakty ele
ktryczne, dla pozbaw ienia gmachu Volkstugu 
światła. Jeden z senatorów nacjonalistycznych 
przyszedł na posiedzenłepljany.

W ejśc ie  n a  sa lę  obrad  posłów  polskich  pow i
tane  było przez opozycję entuzjastycznie.

Niestety wszystkie usiłowania zmiany po
szczególnych punktów ustawy względnie jej 
odrzucenia spełzły na nlczem, ponieważ grupa 
senac-ka rozporządzała w każdem glosowaniu 
większością kilku głosów. Prezydent Sahm a- 
pelował do opozycji w sprawie uchwalenia peł
nomocnictw, które konieczne są dla ratowania 
senatu w. miasta. O godz. 14.30 posiedzenie zo
stało przerwane i odłożoue do wtorku 23 bm.

Autonomia polityczna Mnió® angieis&Wi
OgJSK Szeni® dotychczasowych praw /łn jljii.

Londyn, 22 listopada, j jak i zagranicznych. Członkowie impe-rjura bry
K o n fe re n c ja  prcmjcrów dominjów brytyj

skich uchwaliła jednogłośnie rezolucję o ustro
ju wewnętrzro-politycznym. Rezolucja ta po j 
siada historyczne znaczenie, ma brzmienie na 
stępują-ce:

^Członkowie imperjum brytyjskiego są au- 
tonomicznemi organizacjami społecznemi, po;. 
siadającemi równe prawa i^równe obowiązki, 
zarówno w zakresie stosunków wewnętrznych

tyjskiego związtarji są między sobą Avspólną 
wiernością A\r stosunku do korony i wspólnością 
z przynależności do narodu angielskiego. 'Zwią
zek, jaki zachodzi między członkami imperjum, 
ma charakter dobrowolny.. • >- t

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Wiedeń, 22 listopada. Risma donoszą z Lon

dynu: Angielska konferencja państAyowa przy-

jHsnaia sfiutaehlpcteezRycłi
Cfeiefonem od naszego korespondeuta)

Warszawa, 22 listopda. W czorajszy zjazd 
Związku stowarzyszeń właścicieli nieruchomo
ści powziął uchwałę, domagającą się przedłuże
nia nioratcrjum dla diugów hipotecznych. Rów
nocześnie uchwalono domagać sio likwidacji 
ochrony lokatorów.

Itastrale sirsjK ess ailrśd miodziety 
okodemictiel w f e s z s s l e
(Telefonem od naszego kortu poudenta>

W arszaw a, 22  lis to p ad a . W śród  młodzieży 
akadem ick ie j w W arszaw ie  w zm aga  się fe rm en t 
z powodu wysokich opłat na wyższych uezeJ- 
uiaeh. Poszczególne ugrupowania młodzieży 
grożą strajkiem. u

Asziutn miedzy kcmunlstaml polskimi 
a białoruskimi

Warszawa, 22 listopada (ATY). Pomiędzy pol
ską partją komunistyczną, a partją  komuni
styczną Białorusi zachodniej nastąpił ostry 
konflikt, tak, że białoruscy komuniści wyłamali 
się z pod solidarności partyjnej. Akcja komuni
stów na te ren ie  Rzeczypospolitej zamieszkałym 
przez Białorusinów prowadzoną je s t  obecnie z 
ogromną intensywnością przez >Białoruska 
Włościańską Hromadę«.

Bójki foszysffia i rM ic i i  in yrGimti
Luksenburg, 22 listopada. (PAT.) Na granicy 

luksęnbursko-francuskiej przyszio ubiegltej no
cy do bójki pomiędzy faszystami włoskimi a ati- 
tyfaszystanu, w wyniku której jeden 28-loini. 
Wioch został zabity.

------------- o------------

G ł o s  i  m m m S z l
(Tłorr.aczenie z angielskiego)

(Ciąg dąlszy. 89

Conszdme otarł pot z czoła, wstat i począł 
chodzić po pokoju.
' —  Zaczynam rozumieć, zaczynani rozumieć. 
Ale czy niema innego /w yjścia?"
\  ,— Jeżeli jest, to niech pan mi je wskaże.

—  Pan powiada, że Avszystko zależy od te
go, czy lord pokieruje sprawę na pańską, czy 
na swoją korzyść? W jaki sposób może ją po
kierować na SAA’o ją?
* ■— Jeżeli djabeł nie opuści go i tym razem, 
to lord zignoruje mnie zupełnie. Jeżeli nie 
zaatóci na m n i e  uwagi, to będzie tak bezpiecz
ny, jakby znajdował się w kościele. Nie. mogę 
dowieść mu niczego, prócz faktu, że av krytycz
nym dniu byl av Lugano, a  to jeszcze nic nie 
stanowi.

—  Więc pan chce doprowadzić, żo się tak 
wyrażę, do rekonstrukcji zbrodni?
'  Oczywiście. Co do mnie, to widzę teraz 
już jasno przebieg- śmierci lorda Ruperla. Obaj 
bracia widzieli się aa- Bolonji, potem jeden wró
ci! do Menaggio, a  drugi udał się do Lugano. 
Bourgoyne BeAres aa- cbAa dni później napisał 
do brata i zażądał spotkania się z nim w wiado- 
mein im obu, samotnem miejscu. Jak  motywo- 
AA-al tę prośbę, nie wiemy. Może napisał, że do- 
Aviedział się czeg-oś złego o panu doktorze, w 
każdym razie motywy musiały być ważne. .■—

Lord Brooke udał się na miejsce spotkania, 
gd/Ao go  czekała śmierć, Zbrodniarz zawiązał 
następnie oczy koniowi, który zapewne pasł się 
u podnóża ścieżki, wyprowadził go na górę 
i zepchnął w przepaść, stwarzając w ton sposób 
pozory samobójstwa, na które pan pierwszy 
dat się wziąć, doktorze. Potem wrócił do Lega
no, spędził tam jeszcze dwa dni, jako mr. Steb- 
bings, a  posłyszawszy o znalezieniu zwłok, udał 
się do Florencji. Jeszcze jedno: czy w willi lor
da- Ruperta był telefon?

— Tak jest, telefon, komunikujący się z Co
mo, oraz z innemi miastami.

r— Więc naAvct problem  listu jest rozwiąza
ny. List jest zawsze kompromitujący, ło też 
Bourgoyne za te le fonow ał do brata z Lugano. 
Widzi pan, jak wszystko się układa logicznie. 
A teraz, doktorze Considine, bierzmy -się do na
szego listU. 1 -.T-

— Och! Wolałbym tego uniknąć! Nie ze 
Avzględu na siebie, lecz ze względu na pana, mr, 
Ringrose.

— Niech mnie pan nazywa jeszcze na razie
„Fordyccm“. _ . . . .

— Dobrze, mr. Fońlyce. Czy pan me widzi, 
że on zabije pana? Ran go chce bezwzględnie
sprowokować? '

Jan  położył dłoń na ramieniu tow aizjsza.
— To dziwne, jak ludzie różnie odnoszą się 

do życia i jak je odmiennie traktują z innych 
punktów w idzenia. Coby pan powiedział, gdy
bym chciał pana wstrzymywać od niesienia po
mocy rodzinie, dotkniętej zarazą pod pozorem, 
że pan może ulec infekcji i umrzeć? Coby mi 
powiedział żołnierz, idący na front, gdybym

mu radził pozostanie w domu % obawy, żc mo
że zginąć lub być ranny. Cobyście sobie o mnie 
pomyśleli?

Considine uśmiechnął się gorzko i podszedł 
do biurka'. / , ,j

R o z d z i a ł  XVII.

LIST I ODPOWIEDŹ.
Jan  Ringrose palił przez chwilę cygaro w mil 

czeniu, a  Ernest Considine s i e d z ia ł  przy b iu r k u  
z piórem w ręku, 1

— Ten list rzekł Aercszcie dctektA-w s—• 
powinien tchnąć dobrą wiarą. Musi pan kłamać 
niestety, ale to kłamstwo winno mieć znamiona 
prawdy. Więc proszę mi powiedzieć, jakie sto
sunki wiązały pana z lordem od chwili zerwa
nia z miss Mildred? Czy pan go \vidyAvał w tvra 
czasie? " i

Nie widziałem go, ani nie pisałem !do nie -
” . 1
— A" czyście się nie pokłócili, czy nie doszło 

do jakiej sceny między wami, czyście się roz
stali przyjaźnie?

—  Tak jest. Lord dzielił moje cierpienie. 
Nie wątpiłem w jego szczerość.

— Tak, znał pana i wiedział, że pan nie bę
dzie reagował. A zatem nadam y listowi charak
ter przyjazny, tchnący serdeczną, bezintereso
wną życzliwością. Zaadresujemy go do Brooke- 
Norton. Stam tąd dopiero służba prześle go do 
Florencji. Zapewne do tej pory Rockley zdąży 
mu opoAviedzieć o mojej wizycie. Jeżeli zoshw i 
MiMred w domu... Chociaż na to mamy jeszcze
CZU-3̂  j

go.

—■ J a  av każdym razie muszę się z nią zoba
czyć — rzekł Considine — nie będę już pisywał 
listów po to, by były skradzione...

— Naturalnie, piszmy doktorze!
Ringrose rzucił niedopałek cygara za okno. 

Deszcz przestał padać, a na ciemnem niebie 
ukazały się gwiazdy. Krople A vody lśniły na li
ściach i gałęziach drzew.

Jan  dyktował wolno:
„Drogi Lordzie!

W Menaggio zaszedł dziwny przypadek, a po 
nieważ, jak mi" się wydaje, sprawa ta  stoi w 
związku z panem, uważam za swój obowiązek 
poinformować go o wszyst-kiem. Prawdopodo
bnie uzna pan, że niepotrzebnie go niepokoję, 
pewne jednak okoliczności skłaniają mnie do 
napisania tego listu“. , . j , , t

DotektĄ-w u rw a ł n a  chw ilę.
— Pan zapeAA-ne n ie jed n o k ro tn ie  p isyw ał do 

tego cz ło w iek a  poprzednio  — rzek i w ięc 
proszę m nio u p rzedzić  zaraz, g d yby  sposób w y- 
slaAA-iania się n ie  odpow iadał p ań sk iem u  n o r
m alnem u sty low i.

— Dotąd wszystko idzie doskonale od
parł lekarz.

„Przed pewnym czasem przybył do Menaggio 
jakiś jegomość, nazwiskiem Norman Fordyce 
i zamieszkał w hotelu Za-no. Nazajutrz po przy- 
jeździe wezwał mnie do siebie, tAvierdząe, że 
ma dreszcze i gorączkę, nie znalazłem jednak 
u niego ni śladu choroby. Jest to człowiek śre
dniego wzrostu, ciemno\A"losy, gładko wygolo
ny, sympatycznej powierzchowności. Dociera 
do pięćdziesiątki, zaczyna siwieć, choć bardzo 
jest jeszcze silny i  energiczny. Należy do śre

dnej klasy towarzyskiej, ale jest "dobrze wy
chowany i zajmujący11.

Considine nie mógł zapanować nad sobą 
i roześmiał się głośno.

— Czyż to nieprawda doktorze? Co? To się 
nazywa widzieć siebie aa- takiem ŚAvietle, aa' ja 
kiem nas inni widzą.

Jan dyktował dalej:
„Od pierwszej cłiwili człowiek" ten począł 

mnie prześladować i dopytywać o Waszą Lor-. 
doAvską Mość. Zna on wiele szczegółów, doty^ 
czących rodziny państwa, ale pragnie wiedzieć 
znacznie więcej. Z początku nie ZAYracalem na 
niego uwagi, Avkońcu jednak po\A’iedziat mi, że 
był u  pana w Brooke-Norton i że doznał tam 
że nader uprzejmego przyjęcia. Chodziło zda
je się o jakąś rzeźbę z kości słoniowej? Czlo- 
\AÓek ten interesuje się wszyslkiem, co ma 
związek z moim drogim przyjacielem, a  pań
skim bratem. Mam wrażenie, że po to tylko 
przybył do Menaggio, by się dowiedzieć szcze
gółów, odnoszących się do śmierci lorda R u
perta i jego syna Ludwika. Oczywiście nio 
ukrywałem przed nim, że lord zginął av górach 
wskutek nieszczęśliwego wypadku. TYszystko 
to jednak uderzyło mnie nieprzyjemnie i po
cząłem Ayątpić, czy istotnie W asza Lordowska 
Mość zna tego człowieka. Stałem się ostro
żniejszy i nawet usiłowałem ze swej strony aa-v " 
badać go.To jednak nie dało żadnych wyników. 
Dowiedziałem się jedynie, że jest dymisjonowa
nym akwizytorem".

Considine przestał pbać.
(C. d. n j
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l  komisji budżetowej Sejmu
Warszawa. 22 łi-stopada.

Na jobutlnein popołudniowem posiedzeniu 
Tsejmow t komŁja budżetowa po dyskusji saczes 
Igółowej nad. budżetem m inisterstwa rolnictwa i 
dóbir państiwtowych przyjęła wszjratkie w ńioA i 
wm ^yż& za^ce dochody' o ra i  wszysfkei wnio- 
sk. obniżając^ rozchody. W  wyniku dotych
czasowych ustaw  ogólna suma tego resortu 

podwyższał a została o 1,415.000 zł. Ti ydatki 
<ąa zmniejszono o 1 mil jon,
•rtiW bzz1 sególrości dziad zwrotu pożyczek u- 
Stu lanych na pomoc rolną podwyższono do 
Swóch mii>omiw zamiast preliminowanych 
|1,Ó7S.8P6 zł. Doenody z m ajątków wydzicrża- 
iWoroych poowyższo-no o 1 mil jon do kw oty 
(7,025.000 zł, W  dztale w eterynarii zmniejszc 
no liczbę etatów  o 10 proc. z tem, że wydatki 
Jte m ają być przerzucone na samorządy. W y
datki na zwalczam" o chorób zaraźliwych wśród 
zw.erząt domowych obniżono o S50.000 zl, — 
Inoe wnioski bądź to obniżające dochody, lą d i  
podwyższające rozchody odrzucono.

W ten sposób komisja zaiatwita w d/ugiero 
Czytam.u działy zarządu centralnego, urzędów 
iwojew ódzk’ch i weteryna.ryjnych. Komisja nie 
ukończyła jeszcze dyskusji szczegółowej i kon 
lyńuować ją  będzie n a  nocnem posiedzeniu 
wtorkowem, przez cały zaś dzień wtorkowy o 
bradować będzie nad budżetem ministerstwa 
spraw  wewnętrznych,

N O W A  R E F O R M A

pełnie dobrze. Styl 'eh, sposób malowania i ak- 
ceoorja wskazują na szkolę flamandzko nie 
miecką po Marcinie Vosin. w

S j w  P O E flps Ia  z ip o ic z t t a ^ o
-Tak donoszą pisma warszawskie, niezależnie 

od badań sp ran y  wydzierżawienia monopolu 
zapałczanego, prowadzony dr przez powołaną 
przez Sejm komisję nadzwyczajną, sprawą za
interesowały się również władze sądowa. Mia
nowicie sąd apelacyjny w Warszawie ze wzglę
du na szczególną wagę sprawy, wydelegował 
wyjątkowo do przeprowadzenia śledztwa wice
prezesa sąctu okręgowego w Warszawie, sędzie
go Fleszynskiego.

Sędzia Fłeszyński przystąpił już do pracy i 
w  sobotę w ciągu dwóch godzin przesłuchiwał 
referenta komisji;;śledczej sejmowej, pos. Wy- 
rzykow skego (Wyzwolenie), występującego w 
charakterze świadka. Pos. W yrzykowski w ze
znaniach swych oparł się na  sprawozdania, 
przygotrw anem  przez komisję, 
f J ak  donosi -Głos Prawdy*, śledztwo, jakie 
prowadzi sędzia Fłeszyński, toczy się przede- 
wszystułom przeciwko osobom, działającym 
przy zawieraniu umowy dzierżawnej a nie toczy 
się przeciwko ówczesnemu premjerowi j mini
strowi skarbu, p. W ładysławowi Grabskiemu, a 
to  dlatego, że ew entualne postępowanie prze
ciwko niemu należałoby do kompetencji T ry 
bunału Stanu.

EHiisrłscji jpiplt Rs. tfrs Cspsię 
n ;  S w r a t  kSłtlm w KmSoeie
Dziś w  godzinach przedpołudniowych’ na

stąpiła przy tłumnym udziale publiczności i 
duchowieństwa eksportacja zwłok śp. ks. dra

(październik 6.789, wrzesień 5.1161, w większym 
stopniu w teatrze Fredry (październik 2.785, wrze 
sień 698) i w teatrze ' Ćwiklińskiej (październik 
7.953, wrzesień 2.648).

Teatrzyki odwiedzi to we wrześniu 35.330 nsób, 
w; październiku zaś 50.612. We wrześniu najwięk- 
szc-m powodzeniem cieszyło się „Qui pro quo“, 
w październiku zaś prym trzymało „Perskie Oko", 
najmniej uazęszerane było w obydwu miesiącach 
„Eldorado11.

V. teatrach miejskich we wrześniu dano SI 
Caputy, prepozyta kolleg. św. A rny  z kościoła ^tedstaiwień, na którycih było ogółem 16.380 osób.
na dworzec krakowski.

Już przed godz. 8 rano świątynię wypełniły 
po brzegi tłum y publiczności, w  środku zaś

Z tego za biletami noirmałnem.'" 11.595 osób, ulgo
wemu 2.655, reszta za kartktrni i passe-partout. 
Dochód brutto wymusił 73.180.10. W Teatrze Naro-

nawy głównej tonęła na katafalku w  potokach jdowym dano 28 przedstawień, w tern 16 razy „Ślu
by panieńskie1̂  12 ra/.y ,,Sen srebrny Salomei11. 
ri  aatr odwiedziło W.299 osób; za biletami normal
nymi 10.119 osób, uigoiwym; zaś 958. Dochód brut- 

'to  wynosił 53.066.50.
W Teatrze Letnim grano 30 sztuk, z tego 25 ra

zy „Córkę króla czekolady11. Odwiedziło teatr 
13.155 osób, z tego za biletami normalnymi 9.684. 
Dochód brutte stanowa 47.453.25,

światła trumna Zmarłego; W  ławkach zajęła 
miejsce rodzina Zmarłego, znajomi i przyjacie
le oraz grupa wieśniaków z Lipowej, miejsca 
rodzinnego Zmarłego; stalle zaś zajęło ducho
wieństwo, nadto grono radców miejskich z pre
zydentem Ballem i wiceprezydentami dr Scnnei- 
drem i Wielgusem n a  czele, dyr. miejsk. Kasy 
Oszczędności Federowicz i wielu innych.

O godz. 9 rano wyszedł z uroczystą mszą ża
łobną ks. kanonik dr Krupińską k tó rą  odpra,- 
wit w  asystencji duchowieństwa, w obecności 
ks. metropolity Sapiehy. W  czasie nabożeń
stwa chór mieszany odśpiewał szereg pieśni ko
ścielnych. Pp. Jaworzyńska

SifciŃl
N i e n d a ł y  w y s t ą p  U o d m  

w  W ^ r s z a iw S e
Z Warszawy donoszą:
W czoraj o godz. U  przed południem w  kinie

i ,siQ- « Bj5S pewnegc o gody 19 rano. poczem nastąpi złożenie zw’ok
te r  stale dopisuje u dalszym ciągu, a cie,pluta, w grobie rodzinnym.
wynoszącą za dnia stale ponad 10 C., będąc ano-r-l — Przed kilku dniami zmarł w Wilkomierm
K r 3 nZJ ?m "  £^ - U,nf 1 Q? # '  ptdowy (w Kw/im fezczylnie), n ie r tw b o n y  łziałaoz ™  
li- opada, zaczyna się ,uz staw ać ziaw D kkra co- łoczny, Rofók..patriota P io .r  M a c k i  ■ ^
dzirmm, nonnafaem. W sobotę w Krakowie do-j ' ____
clouzd? temperatura c 15 C\, a  jak podają rapiG „MOJE PRZEŻYCIA PRzY 
ski państwowego instytutu meicorologiczuego. NIEMCÓW W W AR SZA WIE 
ido utrzymywało snę na tymsamym poziomie także 1918 ROKU". Na (en tenurt

e w i c z.

ROZBROJENIU 
W LISTOPADZIE

wygłosi staraniem

m .- rolni-upaaow, poza. drotoym ueszczrai w sobotę j cżrtga, phic. Szczepański 8, II p. o godz 6.30 w*« 
południowo-wschodniej częsm kra-ju, nic noto-t cxren,' Wstęp na sale 1 zł, miejsce stokc 50 ot 

warno w Połseo, .jednaihzę parnota, jaka się obecnie i Bilety są dc nabycia w dniu odczytu od -o jz°5
m.-?v7a f r-fkn.rti n w r ko,r.,‘n °u nas zamaiciz-a-, zdaje się być bliską zapowiedzią I-opoi. przy kasie.

nali duet »Wy coście w  łzach
Kopystyński zaś odegrał solo na. w iolonczeli,w -Amory 
»Andante beJigioso* Goltermana i »Andante i €zFt przybyło* Ca0 0 - > osob, w tern wielu 
fiuiebre- :pr/.eciwmikócw hodurowAiów, Osoby te  postano-

Po nabożeństwie na kazalnicę wszedł ks. (W dopuście ao wygłosaowa-• edezytu. lo
Kraupa,
na, tema

k tóry  wygmsił przemówienie żałobne,tez’ *) Hodur kazał ,ię na estraldzże;
t cytatu , wyjętego z owangelji: o.Jam P^dac o k rzy u  »Picc,z«. c rzodownik ]

po-
po-

jeet zmartwychwstanie i żywot, k tó ry  we m n ie .^ jk  P-*I pądkowp na odczycie, usilo
wtórzy, żyje«. Przywiució spokfij, k-edj jednak mu się to

Po przemówieniu ks. Kraupy, książę m etro-jn ri udało, zażąda! pomocy policyjnej. W mię-
swieóśtiww od- ;dzye-zasie częsc demonstrantów zatucjaw ała

Praivnfcy polscy w Rumunii
Z  B r i k a r e s z t u  t o n - o - r ą :

Ad w. K !Lratcwski. biorący udział w wyciecz
ce prawników polskicn, wą-głosil tu odczyt o 
lwiwmośoi literackiej i artystycznej. Prawnicy 
poisc y złożyli wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza, po^zem wydział prawny uniwersytet 
tu  bukareszteńskiego pouejmowal gości bankio- 
tom. Następnie prawnicy polscy zwiedzili no
wy gmach akadem ji wyższych nauk handlo
wych, poczem zostali p rz jjęci przez prezydenta 
R auy ministrów Ayerescu. Z B'okaresztu wyr 
citczka udała się do Braily.

J u tr o  d a ls z y  c ią g  zb ió rk i  
n a  d o m  K s . K u zn o w ic za .

Pamiętajmjł, ie  uprawa opieki i  wyciiowanla 
nerokich  m  u  m łodzieży ,est zawsze, a  sp ec ja ł 

nie dziś na,ważniejsza.

EUHiycls cennych n m M iltf  ściennych 
o  Rzeszowie

P rzy  sposobności bielenia dużej sklepionej 
dah panerow ej w budynku erarostwa, t  j. w 
byłem Kohegjum Pijarów w Rzeszowie, odkry
to ślady malowideł ściennych. Dz’eki osobi
stym  zabiegom starosty  dra Tadeusza Spissa, 
malowidła te  uratowano.

Konserwator państwowy zabytków sztuki i 
kultury dr Józef Piotrowski, zbadał je dok ła
dnie, oznaczył i odkrył ich nadzwyczajną w ar
tość konugraEiczną oraz hi itOTyczną.

Pochodzą one niewątpliwie z czasów funda
cji i budowy klasztoru Pijarów w Rzeszowie 
przez Jerzego Lubomirskiego w r. 1652. Ha 
ścianach (stopa-cb) sklepiennych między okna
mi znajdują się przedstawienia ze starego tej 
efameniu, mianowicie symbol słońca z księgi 
UsteTy, Josue na koniu wyruszający do walki 
<ł pięcioma królami Amorrejskimi, Samson roz
dzierający paszczę lwa, Dawid z  uciętą g]nwą 
Gol ja ta i scena ścięcia dwóch rycerzy. Na- 
iwprosr wejścia Chrystus na krzyżu. W szystkie 
« brązy ujęte są w ornament dużych liści akan- 
tu  j winogron. Na dużym obrazio w profilowa-: 
nej gipsowej rain-ie barokowej na sklepieniu t>. 
Tefcktarza znajdują się trzy sceny w ś.ód kp-. 
leni. mianowicie na lewo: Chrystus, odpędzają 
cy  szatana, na środku: uczta w Emaus, na p ra
wo zaś apostół (św. Piotr), przełamujący się 
chlpbem z drugim świętym.

Uderzający i niezmiernie interesujący jest 
uwidoczniony w niespotykanych tem atach o- 
brazów alegoryzm wałki z przemocą, odnoszą
cy się bezi-yątpie-n;a do fundatora kollegjum, 
potężnego magnata- nr. wr. kor., rokoszanina J e 
rzego Lubomirskiego, słyną wielkiego wojewody 
ruskiego i krak. S tanisław a Luboń Irskit-go, 
fundatora słynnego koUegjum pijarskiogo w 
rodolińcu na Spiżu, zamku w Łańcucie (1041) 
i ■wielkiej ilości innych zamków, pałaców i ko 
śeiolów.

Żywe barwy temprowe odkrytych obrazów 
dobrego pędzla zachowały się przeważnie 7.u

itolila Sapieha, w asystencji tiuekowiem...... ; - , • r. , ._
prawi} przv katafalku egzekwie, w czasie k tó - ; ^ ° ^ D  ł 76 sło^ anu »Roty« na usrach, lzuciła 
rych p. Jaworzytiska odśpiewała na chórze ku trybunie, a  ̂ orej obok preiegi n ta  znaj- 
3 Zdrowaś Marja«. Po egzekwjach oractwo za- dowali się t. zw. bis rap kościoła narodow jo 
konne ujęło trumnę na barki i wyniosło ją ao Polsce, Bończak i akademik irec'rt. u v  
karawanu. Ti-zy biciu dzwonów ruszył orszak stranci pobili lasl—uii przedstawicieli k o ;. ała 
żałobny, k tóry  prowadził ks. infułat Kulinow -1 narodowego, poczem wycofali się z sah. Policja 
skk iresztowaia 8 osób,! któro skierow ana dc sę-

Kondukt żałobny otwierała delegacja siu- K iego śledczego Jas u>kiego. Sędaia śledczy po 
der.iów gimnazjum VIII-go, gdrie przed laty  pierwiastków em przesłuchaniu aresztowmnyi h. 
śp ks. dr Caputa- byl katechetą. Za młodzieżą łwolnił ich z a zobo ązaniem. Cala sprawni pój- 
postępowały z chorągwiami bractwa zakonne, a K io na zw ykłą drogę sądową. w
za niemi długie szpalery duchowieństwa świec
kiego i zakonnego, wśród którego zauważyliś
my duchownego kościoła- grecko-kat. Uruskie- 
go. Or rzak pogrzebowy posuwał się wzdłuż li- 
njj C-D, B-C, A-B, ulicą Szpitalną, Basztową i:

Z a k a z  n a p i s ó w  p o l s k i c h  
n a  n a g r o b k a c h

W na}gor?7,yoh ozasa-ch uciska Polaków w Niem
czech cerarskien istniało jednak miejsce, w luór*m

t J i -  ’ Z - ■ T T .  1 polski deszy ł się pew ną w olnością i  n ik t za,
ubłCZ, k'10 u-ąc fa!p na dw azec  za , ę a,z,rwa(; &JC g0 -ważył, mianowicie na cmenta-

gdziie sfa juz praygo iw anj specjalny wagon, ‘,r2lt(C,]1_ Niemcy re^mblika-óscy idą jednak dalej
który miał przewieźć l-ruinuę zc zwłokami s. p. ^  germa-nizacyjnycth zapędach. Oio treść
ks. dra Caputy do Lipowej. 'urzędowego zawiadomienia, doręczonego jednemu

deszczu.
Podobny stan pogody jak u nas, notują na koń 

eu tygodnia sprawozdania meteorologiczne z Nie- 
miec, g-dzio jednak przeciekną temperait-ura była 
nieco nśfowo, niż w Polsce, a natomi.Kst niepogrda 
ogarnęła północną Francję nad kanałem Tjc. Man- (łzonie wydziału 
olso, połudmową Anglją, Norwegją i smikową ' ‘
Szwecją, Rówmoeześnio w Rosji północnej trwały 
w dalszym ciągu umiarkowane mrozy, dochodzące 
do 10 C., a w południowej Finlaudjł zimno co- 
chod/.ilo do —25 C.

PIERWSZY DZIEŃ KAMPANJI FINANSOWEJ 
NA BUDOWĘ DOMU KS. KUZNOWICZA PRZ.Y- 
riiÓSt 14.701 2LOTYCH. Wstępna zbiórka, podję
ta przód akcją masową, przyniosła 1 4 1 .  657 zł, co 
czyni razem kwotę 156 358 zł. Od soboty 20 listo- 
peda odbywają się codziennie raporty sekcyj w no
wej sali budującego się domu przy ul. Skarbowej 
2 (Krupnicza 29). Niezwykle initere-sujący moment 
zestawień cyfr, śledzony okiem ofiarc-łowców 
a więcej jeszcze mio.Meży, budzi zapał i'za.pala>do 
pracy; Kilka sekcyj przewyższj-ło preliminowaną 
na cicih kwotę i ulkończylo jue swojo czynności.
Dziś i fcaidcero dnia kwe&tarze obchodzą swoiolt 
ofiarodawców. Przyjmijcie, ich, bo to wyshnmey 
sprawy w.elkicj i dobrej! Kwest arze i Zgłaszajcie 
się dziś i codziennie o godz. 8 -wieczór -lo biura 
kampainji przy ul. Skarbowej 2 (dawna Krupnicza 
28) sala w nowobudujacym się domu.

PCKjREZE UCZESTNIKA POWSTANIA Z RO- 
Kt» 1863. W sobotę po południu odlbył się pogrzeb 
ś. p. Jana Wątontikiego. uczestnika powstania z ro 
ku j.863, zmarłego w wieku 78 lat, W pogrzeme, 
urządzanym na kc szt państwa, wzięła udział kom
pot ja honorowa 20 pp., generalicja, delegacje żoł 
nierslkie, Związek detoranó-w z roba 1863, oraz licz 
na publiczność.

ZE STATYSTYKI M. KRAKOWA. W ciągu 
września br. zawarto w Krakowie małżeństw 12*3 
(w sierpniu 171), w tem chrześcijańskich 112 (123), 
żydowtskich 14 (48). Urodtoiło się żywo dzieci 361 
(380), ślubnych 273 (299), nieślubrych 8S (81), 
w tom z małżeństw żydowskich rytualnych 31 (29).
Wśród żywo urodzonych było chłopców 170 (192), 
a disicwcząit- 191 (188). Wtymsaimym ofa-esie czasu 
zmarło w Kraikowń osób 315 (309), miejscowych;
218 (226;. obcych 97 (83). Liczba zmaułyc-h w sapi-j 
tałaich wy nosiła osób 157 (154). Z przyczyn śmierci J 
najwięcej przjipaida na nowotwory (51) i na gruźli ' 
cę (30). Wśród zmarłych hylo chrześcijan 269 (254),; 
a żydów 46 (55).

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE.

ODCZYT W JĘZYKU FRANCUSKIM. We wto
rek 23 ban. odbędzie się o godz. 6 wieczór w sali 
IV. gimmmztum staraniom „Alliance Francnisc” 
odczyt ks. Dawida p. t.: „Roland d‘Orgles“ 

POLSKA AKADEA!JA UMIEJĘTNOŚCI. Posifr 
cnie wydziału hisn-oiyczno f.lozoficiznego odbę

dzie się w poniedziałek, dnia 22 listopada 1926 r.
0 gwfz. 6 wic-czorom. Porządek dzienny 1) dr Wia- 
aysfaw Namysłowski: „Dawny jwoces choiwaeki<rf 
2) pro'. Aaain Krzyżanowski: „Pitsewrorty waluto
wo po wojnie . Potem o dbędzń się posiedzertif 
administracyjno,

KOLLECJUM MY KŁADÓW NAUKOWYCH 
(Ryrdk Gł. A 3  39) w to >■ tik, 23 bm. igof. uniw, 
dr V i;olii V\ aikosz: „Poprzednicy teorji Bin&Łeiua11; 
środa, 24 i czwartek 25 bm. prof. A. E, łiaacki: 
„A-kropalis Wjr£>piańsikiegoi:; sobota 27 bm. ar L 
Gbeiiender: „Kolonizacja żydów w Palestynie11, — 
Początek o godz. 7 wioezór 

W KLUBIE PRAWNIKÓW M ac Szczepański 2) 
we czwartek dnia 25 bm - o godz. 8.15 wieczór De,, 
ntons-traoje radjowe, prowadzo-nc przez p. inż. Ku- 
kucza. Ze wr/ględu na piękno koncerty w Wiedniu
1 Berlinie, rzezy bardzo ciekawe. Wstąp dla człon
ków i gości wprowadzonych bezpłatny!

TEATRY- KIN A- KONCERTY
C s s k  r -2  ji5»kc sJ 3 i ’ i

t m :  Z KIjS A A i

K R O N IK A
i ^a i-i-: Kraków, 22 i ot opada,

U rorzysfość  w r ęc ze n ia  Pren . 
Iłlaśeiclficm u dyplom u hoiiorćs

c a i s g i i
QL W a r s z a w y  donoszą:
W dn.u wozcTujazyn] na politec-hniee war szaw- 

skiej odbyło się uroczyrto wreczonie p, prezyden
towi Rzeczypospolitej, Mościckiemu, dyplomu „ho
noris ctunra11. W halu politeohniiki zebrał się Ibim 
gcóci i publiciznośck do których przemówił w krót
kich słowach rektor, prof. Szpera, wyrażając ra
dość z pcwo-du przybycia prezydenta Rzeczypospo
litej i kreśląc zasługi prezydenta dla na,uiki poi- 
skiej. Po odśpiewaniu hymnu „Gaudę Mater Polo
nia11 p"ze«z chór akademicki, nastąpiło wręczenie 
dyplomu doktorskiego p. prezydentowi. Senat po
litechniki przyznał ponauito takiesame dyplomy 
Mairjj Curie-SkłoJoweikiej i prof. Józefowi Jerzemu 
Buguskiemu. Wobec nieobecności p. Ourie-Sklo- 
dowsikiej, dyplom przesłany jej będzie do Paryża. 
Po odegraniu przez orkiestrę uwertury Żeleńskiego 
„W Tatrach11 i odśpiewaniu przez chór „Gaudea
mus", zamknięto uroczystość. ; \

P o stu la ty  n a u czy c ie li szk ó ł  
śred n ich

Z W a r s z a w y  donoszą: t*‘" jT!""'
Z inicjatywy za;ządu głównego Tow. nauczycieli 

szkół średnich i wyższych odbyła się w Sejmie 
konferencja przedbtawicHi oigaaizae.yj nauczy
cielskich, z przewodniczącym koml-ji budżetowej 
Sejmu. pos. Rymair''ni oraz z ref erratami: do spraw 
upasażeń urzędników państwowych, p. Manaezyń- 
skim; do spraw uposażeń nauczycieMicb, p. Kor
nackim i s e n a te m  Sico^kini. Na- konferencji tej 
dejtgic-je sfer nauczyciekikieh w związku z odby- 
wsjącc-mi się otwadami nad budżetem przedstawili 
swe postulaty, dotyczące uposażeń, domagając dę 
zniesienia postanowień ustawy sanacyjenj, j.ko 
krzywdzących nauczycielstwo wszystkich katego-
ryj i wprowadź jących dezorganizację w ży:ie 
wkclno.

Przew-odnlczący komisu budżetowej życzliwia 
przyjął postulaty nauczycielskie, a stwier-iziw-zy 
krzywdę, jaką sokole i nauczy* ielstwu przyn-ksła 
u.tawa grudniowa, przyrzekł ]K>czynić zabiegi 
u rządu ceiem 'irz.yepieszenia załatwienia tej --pra
wy w drodze ustawodawczej.

F rek w en cia w  ^eatracb  
w arszaw skich i

We wrześniu teaUy prywatne warszawskie go
ściły 66.038 osób, w październiku zaś 98.377, frek
wencja więc wzrosła o 32.339.

Największe powodzenia miała Scala (żyd.), w pa 
źdzłeniiku odwiedziło ją 21.995 osób, we wrześniu 
16.574; na drugitm miOjS-cu stci catr Polski 
(19.066 w październiku i 12.000 we wrześniu); na 
trzecim, ale tylko w październiku teatr „Nowości 
(10.145), we wrześniu bowiem odwiedziło go tylko 
4.024 osób, wówczas kiedy tea-"ry Niewiarowskiej, 
< td rod zony i Powszechny miały zgórą no 6 tysięcy. 
Wzrosła również frekwencja w Teatrze Małym

z obywateli nie mi celu eh, narodowości polskiej urząd zdrowia zanotował za cizas ou 14 ao 20 bm. 
w Brkenschwicik w Westfalji: i 2? «.vyw dkuw sak arlatyny, 2 tyfusu brzusznego,

..KomisTr WwOo-wlamc irmi-ny Oer-Brike-nscń-wich O aWteifl 7 o&py wiet-rzonj, V, oUry i 7 ńoŁlusau .
BUDŻET GMINY IZR. NA ROK 19H7. Na wczo

rajsze m posiedzeniu sekcji skarbowej Rauy wy
znaniowej przedłożył prezydent gminy izr., dr Lan- 
dau, ludżet na rok 1927, w którym preliminowane 
są w yjątki zwyczajne na kwotę okrągło 750,060 
zł., a oochody .prelŁnrnowame pokrywają w zupeł
ności wydatki. — Oprócz budżetu zwyczajnego, 
przedłożony został budżet inwestycyjny, obejmu
jący datezą budowę nowego cmentarza w fcwooie 
200.000 zl., pawobudowę rzeźni w kwocie 40.000 zł. 
i budowę zakładu Roentgena przy szpitalu izr. 
w kw^ocie 25.000 zł. — Na wydatki, budżetem In
westycyjnym objęte, ma byó prz&z gminę za
ciągnięto. pożyczka inwestycyjna. Po ożywionej 
dyskusji uchwalono .pierwszych sześć działów bu
dżetu, pocziem dyskusję odroczone cło następnego 
posiedzenia.

SPIS POBOROWYCH. Magistrat wezwał wszyst
kich mężczyzn, będących w wieku poborowym, 
urodzonych w roku 1900, a zamieszkałych w Kra- 
kowńe, aby w ciągu miesiąca listopada i gradmia 
br. w dnu- powszedmii w godzinach od 9 do 1 pop. 
zgłosili się w wydż. V magistratu z uokun.mumi 
s^wierdizajaceini tożsamość osoby (metryka,, dowód 
o- obi-sty i t p.), celem Wciągnięcia ich uo spi&u po- 
boiowycJh. Porządek zgłaszania cię jest podany ca 
tablicy urzędowych ogłoszeń we wydziała V ma
gistratu. Ponieważ dotychczas mimc upływu auku-

Di vno o o z e k iw a n e  a rc y d z ie ło .  —  
Wielki w span ia ły  ramans z czasów 
ś w ie tn o ś c i  s ł a r e g o  W ie d n ia  p . t .

r •

W ciRng  H. v. ITofmaniislIiala. M uzyka R y s z a r d a  
S t r a u s s u .  W głównych ro lach: Hu**neUe Dutlos, 
Jaąn e  Catelam, Michał Bohnen, Paw ^ł H artm an 
i Yviele innych le] m iary arlyelów . Humor. Piękno

na posiedzeniu w dniu £1 wtrześiaia 1926 r. w spra
wie napisu na grotu o, o który pan prosił, uchwali
ła: Polski napis zostaje odrzucony. Zarząd cmenta
rza^ w. z. (—) Vcdau/%  gminny dyrektor budo
wlany". i

Podobne wypadki zaezły również i w miejscowo
ści Wanne-EŁokeł.

Sprawa o nagrubek w Erckens-chwiek skicrowa- 
na została w drodze zażalenia do wydziału powia
towego, ; i, ,,.1

E ncyk lika  p a p iesk a  w sp ra w ie  
in e k sj  isań sk iej

Ł-ziermik sOsseryntore Konianor opubliko
w ał encyklikę papieską do biskupów' całego 
świata, w której Ojciec św ięty uskarża się na 
niesprawiedliwe piweśladowaunio kościoła kato 
lickiego w Meksyku, w yrażając duchowieństwu 
katoltckieinu w Meksyku swój podziw i chwa
ląc dążność tegoż. Encyklika kończy się we-; 
zwaniem do duchowieństwa, oby wytrwało na 
drodze raz wybranej. ____

H e p ad  o&ntiyżóur n a  p k ab a n ią

z n a u T ra w ry  i i  pleLwję * u . barda-, mały procent poborowych ugło-
w Hi butówicaeh i stowBi na safcodę wobos-zcza| 5 ‘ a S n i r a  ’t»go oao-
fcf Władysława Sueborua futro męeiiio, vv;ąZku, a to ceu-m uniknięcia natłoku przy końcu
srebrną pajńeirośnicę, 4 m materji ranigarawej wyamgiosonego terminu.
czarnej, d-wie pary spodni, ponauto 1 kielich grebr-.t KRWAWY NAPAD NA MIESZKANIE. Wcz.o- 
n , poalatcany, rewrtwer bębenkowy z nabojami, raj około godz. 1-szoj popoł. wtaranął d omr “s-zka- 
9 łvżek posrebrzanych, 10 widelców posrobrzanycł : la Jady F yeza przy ni Szerokiej 21, niejaki Wfe- 
; +’ u }o ,7nf,; 2 . 2760 .Wycij dysław owiatłoń w towarzystwie dwóch niezna-
‘ c a r  TSŁ’ kr r, ci • . • ii Am i, waJrrwoa -V A om I w e  lasfeami poczem zbiegli. I ło  za^aa- mo&bwier-otoiiMł się i usaadł na loziku. Wowciza-3 | <jtei0Blo
z L-andytów strzelyił do księdza, leoz na szczęścił p o b it y  NA ULICY'. Wczorajsizej nocy około 
chybił, kuła uiturwifa w pierzym*. B -pośrednio po- jo-tej napadnięty został ł pobity na ulicy
ti  m sprawcy wraj % łupem z-biegli 1 ślad na mm £f,1;aî jaiIia Władysław Bnin ag cl przez niejakiego

Juljann Sławińskiego, wspomagaudgo orzez kilku' 
nicznaTiyeł osobników, laskom! po głowie. I w tym 
wypadku przyczyna zajścia ni o wyjaśniona.

WLAMANłE DO F ABRYKI GIPSU. W w c y  
z 20  n a  21 bm . n iezn a n i sp ra w c y  w łan ia li s:ę o

SZTUKA św.jana4 SZTUKA

Arcydzieło reiyser]! Fryderyka Zelnika

LUillL!!
M S  F IO T H , MODRyK 0US5JEH
ArcyyahaY.Tia kcmed;a w 12 aktacli. Szumscy TTATR iWCTTtW peien w erw y  i eleumicii. W iedeń. W ir jozkosz* 

• U C I L C H A ’ Hych sy lu acy l Przepiękna iiustr. m uzyczna. — 
ia y f  rolach głównych ulubieńcy publiczności

!5 fiM M iH fl8R3LIED!KE

W A N D A
fifdrody 5

Poonąt. pmdst.
o g. B-e] 7 i (kłej 
w nied*. od 3-ej.

Stradom 15 
Seans/ od 5,7 19

Najnowszy szlagier koncernu Panam et

W spaniały arcyfilin, rozgryw ający si^ 
na  tle m orza i okrętów  wojennych. 
W głównej roli najoiękniejezy mężczyzna świata Rom3n Pfavarre. — Ponadto arcy* 
ciekaw a kom edja w  2 aktach  pod ty t.

Kochane dzieci

LONCHAUEY
na]gen:alnlei62r .  a rty s ta  św iata, czTowi.b o  . ta  
m askach. o 4 jw 4 r«  .DiwunniK; z N otre )ame 
i .Łzy w  najw iększym  arcydziele p . ł-

JEJ OJCIEC..
■Wuruszaląca tiugedja ojca ł córki, których wza
jem na iniłośó w trąca na duo upadku ł obłą
kania. — Ponadto znakom ita ta rsa  pod tytułem

d U J M  N A  S Z C I E S C I E

zaginfpł. t

Z a g a d k o w e  ś m ie r ć  w !* jiu ia  w  c e li  
p o d  „T e leg ra fem * 1

Wczoraj około godz;. 1J| wiesczorem -woszło I  ^ ------
dwóch pijanych osobników do restauracji „Gastro- fabnriŁi gipsu. Luoirolda. Tiwibona-mia przy u 
mumia1 przy placu Dominikait-skim. Ponieważ oso- .Wielickiej i,skradli dwa pasy a a n s u i i - s y j u o ,  w: m

J ................... — J --------  ! 't -t 450 złotych . t -i -iKRADNĄ ODZIE MOGĄ. ladeuszowi Dudziko
wi skradzono z garderoby lckatu górników pry Al. 
Krasińskiego ku.rtkę, wartości 170 zlotyd.. 

i Firikus Gola zgłosił na policji, że od dłuższego 
czasu dziadziono ma s młyn i przy ul. Glinianej 
worki. Dc tej pory patrtwą kradzieży padło 4.00C 
worków, yyartośoi 6.000 złotych

teatr ŚWIETLNT B f g J  T Z L Ź  t r s j A t  (

bnicv ci -wszczęli w lokalu restauracyjnym kar- ści 450 złotycli
v 1. . , i  i  / _ ui A I A I

C7/tTipn̂  ajŴ urtiOirę, KbwoBWStD.o policja-ata, Który 
przytraymai jodmogo z aw<inćum-Łk6v\ w osobie 
Edwarda Witkowskiego, liczącego lat 19, pomocni
ka ślusarskiego. Drugi osobnik zdoła! zbiec. Poste
runkowy odprowadził Witkowskiego pod „Tele
graf", gdzie po spisania protokółu osądzono g° 
w coli.

W  niespełna godzinę po okadzeniu w ceń W i t- 
kow&ki zm arł. Zawezwany lekarz obwodowy, r 
W einsberg, skomsiatował śmierć, nie zauw ażyć a )
na cńle zmarłego żadnych obrażeń cio.&nj n. a- 
cl csdzi p r z y  pasz ozenie, ż a  W i t k a w r k i , ^  litory zmai 
w btareie pijanym, ulogł zatruciu jaran> pele za- 
nvm alkoholem. Zwłoki jego przewieziono z oole*- 
cćnia lekaa-za do Zakładu medycyny sądowej, ce
lem przeprowadzenia sekcji, która wyjaśni zagad
kę to, śmierci. Należy dodać, że w celi ,w której 
osadzono Witkowskiego, znajd owak się i hm i wię- 
źtiiowie.

ZMARLI:
— Antoni B r a n d y s ,  prof, konserwatfrjum 

Tc w. Muzycznego w Krakowie, umarł w 71 roku 
życia. Wyprowadzenie zwłok z domu żnłcby py*-y 
ul. łiochaoowiskiego IG, odbędzie się w po-niedzia 
łek 22 bm. o godz 2.30 popoł. _

— Mieczysław W i k t o r ,  em. pułkownik W.P. 
umiar! w 72 roku życia. Wyprowalzeme zwłok 
z kaplicy szpitala wojskowego przy ul. Wrocław
skiej, odbędzie się we wtorek 2 . j  bm. o P"P:

— Róża S u r z y c k a  urodzona w uiolime .360 
’ reku, zmarła w Krakowie 20 bm. Nabożeństwo ża 
i łobne w kapiljcy emontaraiei odbędzie we wtorek

D a w n o  o iz e k iw a n e , L aJw l^Ł **11 w < ao w i« ao  ś w i a t  i

Z Ł t O Z l E J  Z  P A G C A D U
-wielki en<» W s-kndu w  10 kiach. Mil on dotar6v., dxie- 
elątki fyaiccy elaiyatOw, fenom enalne lryki, m iasta im aców 
i iamUOv . ( IwoU nic praca ezlabu lttoróe i reżyserów  
W  m li głównej najw iększy a: iysta  św iata Coiiglas Ktlrjanm

P o c z ą t e k  p r z e d s iu w le u  o ę o d z ln lo  S-toJ, 1 1 W O

Promieii*
Poaw ale 6

; «ai "w  w 1

-'rześllezny obraz wylw. „Pirat National4'

JAZZŚANDf lAZZEANO:
W spaniała sz!uka modemiBlyczna w 8 akiach 
W Główne; roli królowa d iam alu  lilmovrec<> 
C o r ln n o  G rff f tth . — W pro^nfm ie nadto  
k o m e sa  w  2 aktacli p. t. K H Ó L BA W EŁN Y
oraz najnowszy przegląd „T ygod n ik  F a lh ó g o

t i

■ r  K A  BA R E Y

K A  B  A R E t ” ,  , c Tt  Y
przy ulicy św. Gertrudy 2 3  (w ejście  od plant)

Telefon 323.

Nowy program, Coliiounie prrodstawienio od 9 wieczór 
Ws;ęp wolny. 820?,

/
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w poniedziałek aktualna nowość „Dyktator1* Jule.? 
Komajns‘a. którego dwa pierwsze spektakle przy
jęte zostały z żywym uznaniem przez licznie zgro
madzoną publiczność. Rolę tytułow ą kreuje dyr. 
Nowakowski, z resztą obsady p rem jer owej.

TEATR P O P U L A R N Y  „NOWOŚCI**. Dziś p«v 
m jera opaciki W. Kolio „Cnotliwy Baldwin**, obli 
tu jącej w nadzwyczaj wesołe sy tuacje farsowe.- -~ 
V? akcie 2 najm odniejszą piosenkę p. t.: „August** 
odpśpiewa A. Kaczorowski. Lekka., m elodyjna niu- 
zuka, przekomicizne libretto , piękne balety, efekto
wno ewolucje, napew ne zachwycą naszą publicz
ność. Nowe dekoracje, prześliczne efekty świetlne 

SŁYNNY BALET ROSYJSKI, którego tournee 
•w Polsce cieszyło się w yjątkowem  powodzeniom, 
a  sławna, para baletow a M argarita i Yalenrin Fro- 
m an była przedm iotem  entuzjazm u i owacyj, podo
bnie jak za granicą, w ystąpi w K rakow ie po raz 
trzeci o s ta tu i z udziałem  A nuy i Heleny Maifeoff 
we w toiek  23 bm. wt Starym  Teatrze o godz. 8-meij 
więnzór. Nowy program  obejmuje niewidziane do
tąd  w K rakow ie świetne sceny choreograficzne, 
ja k : Taniec bojarski, „Clair de L una1*, Taniec hisz 
pańsk i, W alc norweski, W arjacje z baletu  „Cope- 
lia“ , Val-e capriee, Taniec norweski, a nad to  tań- 
t s .  k tóre w K rakow ie w ywołały ogólny zachwyt, 
jak : Taniec lalek, Taniec ta tarsk i, Taniec kaukaski 
i inne. K arty  wolnego wstępu koloru różowego na 
wjeczór ten są nieważne. Sprzedaż biletów  u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8, przez cały dzień

---------------- * , „ i ,  ;
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^  TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek, 22 listopada: „Dyktator1*.
'W torek, 23 listopada: „D yktato r". v 
Środa, 24 listopada: „K łopoty genjusza" (popu

larne). c M . I i Ui.Sfel
^  TEATR POPULARNY „NOWOŚCI"! .!>** 

Ponied/.Lalek. 22 listopada: „Cnotliwy Baldwia'* 
(pTPmjera). , iż'

W tork, 23 lisopada: „Cnotliwy Baldwin".
Środa, 24 listopada: „Cnotliwy Baldwin**, 
Czw artk, 25 listopada: „Cnotliwy B;udwin‘*.

|  udelikatn ja i  odśw ieżąIcęrę ,'.Chrfinj. iw śrzT fg ę e ]
, m . przed pękpnl§ fal| .

W N m  lA H 'P 0 2 N A N J eb rv te  p r r m  J m m t^ U w .}

i s m  w i a t k o m  is? ir la n d
(Telegram iskrow y „Nowej Reformy**).

i i
Londyn, 22 listopada. Wedle doniesień z Du- szary i zamachów na policjantów, rząd irlandz, 

blina, z'powodu napadów republikanów na ko- ki ogłosił stan w y ją tk o w y .

„Szwajcarskie gorzkie
(z marką „Kogut**) są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji 1 kamieni żółcio

wych.
„ S z w a jc a rsk ie  g o rz k ie  z ło ta "  są naturalnym  

łagodnym ćrodkiora przeczyszczającym ułatwia
jącym fankom orpanCw tr  iw łe n la  1 d z ia ła ją 
cym przeciwko otyłości. „Szwajcarskie gorz
kie zioła" pobudzają apetyt. Sprzedają apteki po 

1*50 zł za pudełko.
Skład główny; apteka A. uąsecUieye w War
szawie, ulica Leszno L. 41, Wysyłamy naj
mniej 2 pudełka po otrzymaniu 4 złotych 30 groszy 

(z przesyłką). 3436

z teatru lat. J. Słowackiego
»DYKTA70R«, 

cz te ry  ak ty  Jules Romains a. — Przekład Fr.
Mirandolf.

W o ła  fcię te ra z  często  o a k tu a ln o ś ć  w  te a 
trz e , O oddźw ięk  b ieżąceg o  ży c ia , je g o  sp ra w  
(trapiących i  'w ielkich problem ów .

'A oto macie krzyczącą aktualność, a oto ma
cie problem doniosły — i czemuż to widownia 
zimna, milcząca, nie drgnie życiem...? Jeden 
tylko oklask, jaki się zerwał w chwili pednie- 
feioneg > na scenie oskarżenia przeciw tej czę
ści prasy, co »szczeka«, szybko zamarł, zga
szony czyjemś wytwornem »cicho«. W praw
dzie pono w Paryżu (jak mi opowiadano) w 
czasie prcmjerowego przedstatwienia tej śzfukł 
z początkiem ubiegłego miesiąca w *Theatre 
Champs Elysees«, żpuszy znacznie był od
d źw ięk  na -widowni; szczególnie gorąco miano 
nklamować rzucone zo sosny żądanie rozwiąza- 
,lla Pariagneaitu.

Jednak na tamtym gninci?, niezależnie ed 
bezposre-omego zainteresowania, wiążącego 
sztukę z eehŁm faktycznie dokonanego kiedyś 
starcia pomiędzy Bnaudem a  Jam esYm, u %n- 
stosowausm do aktualnej drogi i ptstac! Mus-: 
soKiiiego, sam sty l utworu, zimny, rezonc-iski, 
łatwiej mógł przypa.ść d j  £  xr^ jo n d iaowa-
nych słuchaczy francuskich, niżĘ polskiej wi
dów *. Lo choć x u nas nż nadto a.ktu.tlmo rcz- 
brzmiewa problem dykcauiry -  i to nie poprzez 
pion odległy postaci K m o lh w g * ,  lecz poprzez 
państwo-twccczą silę -znacznie bliższej nam, po- 
jężnej indywidualności—lecz może właśnie dla
tego tak w mnych katogorjarn odczuwania po
rusza się u nas ta  sprawa, żo chłodny dialog 
fcręc.znych dialekty!: ów — *

wywołać silniejszego oddźwięku w sercach’, w 
których się pali urok zupełnie innych, aktu a:-, 
nych wzruszeń.

Zresztą sztuce Jules RTmainsra. zdaniem nr-’- 
jem, brak jakby szerszego oddncRu, jakby ja 
kiejś szerszej podbudowy. Zbyt ciasno zamknię
ta w ogólnym kształcie unanimizmu, któremu 
hołduje Jules Romalns, zb.orowa duszę tak wą
sko, tak  blado po prostu, unaocznia, w kilku re
p re z e n ta ty w n y c h  jednostkach, że tchnienia 
wielkich wstrząśnięć, whlkinj rewolucji (o k tó 
rej się ciągle i wiele mówi) niemal nie odczuwa
my, mając przed sobą jedyiró udramaiy/own- 
ne, a. raczej prze-dialogowane pewne konkretne 
starcie poi i tyczno-p ar t y jne z dodaną, aktualną 
pikanterją., pokłonem w stronę dyktatury.

Szczególnie dwa ak ty  pierwsze są  dość zwy
czajną polityczną TOzgiywką pomimo posmaku 
konspiracyjnośc-j w odsłonie pierwszej i a tm o
sfery nowoczesnego dworu królewskiego. Do
piero ak t 3-ci nabiera rumieńców życia, a o- 
statni przemawia mocnymi akcentem, już zwró- 
tonym dobitnie w stronę współczesności jakby 
: jakicmś wezwaniem. Oto bohater sztuki, 
Denis, w ybitny przywódca partji robotniczej 
»w stolicy wielkiego współczesnego państwa*, 
jak  autor w scenairjuśzu zaznacz?, po obaleniu 
prawicowego gabinetu •otrzymawszy od króla 
ster rządu, nie tylko nie staje sam  na czele re
wolucji społecznej, " propagowanej przez jego 
przyjaciela, ekstremistę, ideowego Fereola, 
lecz, stanąw szy na gruncie koniecznego ładu i 
państwowego interesu,''''*’ mocną dłonią lamie 
strajk' generalny, najbliższego siwego towarzy
sza pa.rtyyjnc.go. idącego już przeciw niemu, u- 
więzić nakazuje — a  rozgadamy parlament go; 
tuje się już rozpędzić, na co dekret wymusza 
na królu. Tylko to ostatnie depresyjne waha
nie D en isa  po siluem starciu z FeaecJem, to 
jakby zw ątp ien ie  w wartość obranej drogi, choć 
psychologicznie może uzasadniane, znacznie o- 
slabia ogólno wrażenie, stając w sprzeczności 
z wytyczonj-m biegiem myśli i dążeń, a bardziej 
już odpowiadając romantycznej koncepcji bo
hatera, choćby np. w naszem polskiem, stycz- 
mojweni wydaniu » Byk tato ra-z Żuławskiego.

Zaznaczony wyżej charakter sztuki sprawił, 
zo mimo całą poprawność gry wszystkich a r
tystów, tylko niektóre sceny uzyskały teatral
ną silę. Bo nie wystarcza, jak się okazuje, sa
ma aktualność, żywcem przeniesiona na scenę, 

j Muszą sceny żyć życiem dramatycznego napię: 
. cia, musi sani dialog zapalić się ogniem drama:
lycznog-o u ii I.si cu ,'.i, .-i, w tedy  widownia i >v teu. 
trze usłyszy aktualność. To le i w scenach k o ń 
cowych mocna i szorstka w tonie, czasami tyl
ko łagodzona na chwilę gra dyrektora Nowa
kowskiego, wywołała swój pełny efekt i gorą 
cy aplauz. A choć naszemu pojęciu dyktatora 
bardziej może odpowiadałaby postać, jaką  st-wo 
rzylby np. p, Sosnowski (o odpowiedniej masce 
twarzy i właściwcm soblo skupieniu wewnętrz- 
nern), to jednak przyznać należy, że rezonerski 
typ dyktatora Jules Romainę‘a doskonale u- 
chwycii właśnie p. Nowakowski, dając mu 
przy tom choć twarde, lecz ludzkie i naturalne 
•oblicze, wolne na  ogół od wszelkiego legendo
wego nimbu.

Z pośród reszty zespołu g'odzi się jeszcze wy
różnić p. Kułakowskiego za dobrze postawioną 
postać namiętnego fanatyka Fereola, pp. Ilala- 
cińską i Jediiowskiego za stworzenie ślicznej i 
miłej pary  królewskiej, w jej nowoczesnym 
stylu, p. Sosnowskiego za postać wytwornego 
hrabiego, p. Leliwę za najżywszą grę roli Mot-: 
tole‘go, p. Kostecką m  ladniutką i serdeczną 
postać Magdaleny, p. Wernic-z za epizodyczny, 
peleu humoru uśmiech w roli żony Fereoia, jak 
też pp. Turskiego i W ybrańskiego za ich oby
dwie dobrze uchwycone postacie.

Tak więc całość zo względu zarówno na do
bre ujęcie (w reżyserji p. Nowakowskiego), jak 
leż samą sensacyjność tem atu zasługuje na 
baczniejszą uwagę zo strony kulturalnej p u 
bliczności, k tó r a  w in n a  u zn ać  to  ta k  szy b k ie  
dzięk i tlóm aezow i p. M irandoli, o ra z  te a tro w i 
przo-iii-esjoniie do  n a s  tej najśw ieższe j a k tu a ln o 
ści ten t m ino-poi ityczaiej. (p.)

tle honerowym. D/.icdziejwski zclydrwallfiltawał 
honorowx> przez sekundantów  Kam iclriego, pod- 
Eisedf do niego n a  ulicy w  towarzystwie swych k u 
zynów, braci Bądzkicwiozów i znieważył K am ic- 
•kiego czynnie. Karmiciki w odipowiedai dał strzał 
i zabił jednego z b raci Bądizikiewiiezów. P o  dwu- 
diniowoj rozpraw ie zapadł wyrok, skazujący Kar- 
n ickiego n a  3 miesiące tw ierdzy za przekroczenie 
obrony koniecznej.

Bł. p.

Rdźa Reinerdwna
w łaśc ic ie lka  realności

zmarła po dłagich i ciężkich cierpieniach 20 b. m.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzeoawego 
na cmentarzu izraelickim  w Krakowie nastąpi we 
wtorek dnia 23 go listopada b, r. o godzinie 3-oiej 
po połndniu, o czsm zawiadamiają pozostali w  smutku 

S iostra  i  s io s trzen iec .

&  k r & j a
ROCZNICA ŚMIERCI ŻEROMSKIEGO. Z W ar

szawy donoszą: W  ubiegłą sobotę, jako w pierw 
szą rocznicę śmierci S tefana Żeromskiego, zebrali 
się nad grobem znakonlitego pkarza  na cm ontarzu 
cwangelidko-refonnowym  pi-zcdst-wiciele władz 
paiistwowj'ch, litera tu ry , sfer artystycznych i  nau
kowych, instytucyrj kul turaln o-oświat owy oh i t.. d. 
colcm wyrażenia hotdu pamięci tw órcy „Popio
łów*1. Ksaądiz pasto r Semadoni wygłosi! przemówie
nie, w  którem  w p ę k n y c h  słowach oddal hołd pa 
mięci Żeromskiego, poc^gm przem awiali w imieniu 
uniw ersytetu warszawskiego piof- U jejski, podno
sząc historyczno znaczenie postaci i dzieła wiel
kiego pisarza, wreszcie zabrał głos prezes Związ
ku zawodowego literatów , p. Ju ljusz Kadeu-Ban- 
drowsłd, k tó ry  w ygłosił przemówienie. .P o  prze
mówieniu p. Kade-n-Bandrowskiego, złożono na 
mogile Żeromskiego szereg wieńców i w iązanek.

CLAUDE FA R RERE W  W ARSZAW IE. Ju tro  
o godz. 8 wieczór przyjeżdża do W arszawy znany 
pisarz francusiki, Cla.ude Fan-ero, cclcin wygłoszę 
■nia kilku odczytów o kieblcdc.

z m ia n y  w  STAROSTWACH. P. Czesław Żól- 
feiowicz, sta ro s ta  w  Tarnowie, został mianowaaiy 
na stanow isko inspektora starostw  w w ojewódz
twie krakow ski om. Dotychczasowy starosta  w* W ie
liczce, iie iksner, przeniesiony został w stan spo-

S p r a w y  s ą d o w e
O NADUŻYCIA W MARYNARCE,

Na sobotniej rozprawie przesłuchiwany by) 
jako świadek, więzień Biuniszyn, k tóry  zaw o. 
zwany został do złożenia zeznań z powodu ną.
pisania listu, stwierdzającego, iż Bartoszewicz 
zobowiązał się wobec bolszewików do pełnienia 
fuukcji szpiega. Riumszyn, sprowadzony na 
rozprawę z więzienia, gdzie znajduje się pod 
śledztwem, oskarżony o zdradę stanu, nie p o 
trafił rozpoznać Bartoszewicza wśród 11 oskar
żonych oficerów j wskazywał kolejno na róż
nych oskarżonych. Potwierdził jednak w całej 
rozciągłości treść swcg?o listu, zaznaczając, że 
po 10 latach trudno mu jest poznać Bartoszot 
•wicza.

Pozatem sąd wysłuchał opinji dwóch biegłych 
kaligrafów w sprawie dopisków, poczynionych 
ną różnych dokumentach przez oskarżonego, -■
Oi-zeczenie to wj^mdło dla podsądnego obcią- 
żająco, »
ZA PRZEKROCZENIE KONIECZNEJ OBRONY.

W ileński sąd okręgow y w ydał w yrok w  znanej 
sprawie Kairni-ckiego. Spaw a m iała tło  następujące 
Między KauBii-ckim a kuzynem zabitego przezeń 

p a r ty jn y c h  n ie  mo-żo"Bądulricwieza-, Dzie-rdziews-kim, fctniał za targ  na

ozyaku
A JE D N A K  K ULA  B Y ŁA  S IL N IE JSZ Ą . A spi

ra n t policji, K alinow sk i, w  Ikocfko, zabił w  dniu 
wrwora-jszym o godz. 9 wieczorem wyetrzałem z re 
wolweru siłacza tam tejszego, Kaczoipowsk'cigo, 
biorącego często udział w  zawodach bokscirokich 
pod pseudonimem „czarna masika“. Kaczorowski 
służył przed wojną w  ochranie rosyjskiej, a  sądy 
polskie kan-ały go już kilkakrotnie za szpiegostwo. 
Ostatnio zajmował się on wjTobem wódki. — 
IV chwili przeprow adzania rewizji w jego m ieszka
niu przez asp iran ta Kalinowskiego, rzucił się K a
czorowski n a  -niego i począł go dusić. Aspirant- 
w  ostatniej chwili sięgnął po  rewmlwcr i strzeli! 
na ślc-po przed siebie. K ula tra fiła  Kaczcrowsuie- 
g-o, k tó ry  p ad ł trupem  n a  m iejscu .

T R Z Y K R O TN IE  PCHNĄŁ, SIIJ NOŻEM. W  dniu 
wczorajszym pnze-di znana fkcuaą. Najśw. Panny  Ufa- 
rji n a  K rak owsikiem Przedm ieściu pchnął się trzy
kro tn ie nożem bezrobotny, Michał noroszkiewioz.

TABLICA PAMIĄTKOWA KU CZCI ELIZY 
ORZESZKOW EJ: W dniu 21 bm. o godz. 14 od
będzie się w Grodnie z inicjatywy oddziału gro 
daieńskiego Towairzyrtwa przyjaciół imienia Elizy 
Orzeszkowej w Wanszawie, u-r o czystość odsłonię
cia -i poświęcenia tablicy pamiątkowej n a  domv 
w Grodnie, gdzie mięsaka la i zm arła powieściopi
sarka, Eliza "Orzeszkowa. . ,

ARESZTOWANIA Z POWODU ZAMORDOWA. 
NIA S. P. SOBlNSKIEGO. Ze , Lw owa donoszą. 
IV związku z dochodizeuiem w sprawie zamordo
wania kuratora ś. p._ Sobińsikiego, aresztowano 
w Szołomicnicach, powiatu ru-de-okiego, nauczycie 
la  ludowego, Iw ana Bocyka. A resztowanie 1'ecyka 
nastąpiło w wyniku _śled:ztwa  ̂ jwowadzonego prze
ciw studentow i Goljanowi, pozostającem u w  wię
zieniu śledczem.

W Y S T Ę P Y  JA P O Ń S K IE J Ś PIE W A C Z K I. — 
* “ <*.26 i 28 bm. w ystąpi w  T eat-ze  W ielkim 

p  °T e  lolTo1 Kb.vam  ja^ oi^ a  śpiew aczka operowa,

OLBRZYMI POŻAR W SI POD BORYSŁAWIEM
\Vczoraj o godz. 13 w ybuchł we wsi Huhice pod 
BoTj-sławmm dbrzy m i pożar, w czario którego 
spłonęło 2-> domo-w x 40 sta jen  i stodół, w których 
znajodowało się bydło i  ca ły  zbiór tegoroczny — 
Na. miejsce pożaru przyt>yj0 straży  ognio
wych a okolicznych j kopalń. Przy-
ezyma pożaru nieznana.

TRZY OFIARY KRWAWEGO WESELA. Wc
wsi Ruclauce pod L/wioiw-ean w śród hucznej rabąwy 
w odnej przyszło !. sprzeczki i  strzelaniny, w  o a- 
sie k tórej padł trupom  gospodarz K apustyńskj 
a cieżlucmu poram em u ulegli drwaj inni goście we
selni. • i

NOWY WYPADEK ZAMORDOWANIA ZIĘCIA
PRZEZ TEŚCIOWĄ. IV Strzcłiskaioh S tarych (pcw. 
bóbroekim) 47j]etm a A nna Iwaszczyszy-n wraz 
i  culilia za?inordowala sibki^j-ą -w czasie snu zięcia 
swego, Grzegorza H erynia , potażem wirzucono tru 
pa do potoku. Przyczjm ą zbroiJini były  od dłuższe
go czasu trw ające meenaiski m lizinne

O GROBOWIEC JA N A  KASPROW ICZA. W Za
kopanem  odbyło się dnia 18 bm. posiedzenie m iej
scowego kom itetu uczczenia pam ięci J a n a  K aspro
wicza. Po złożeniu spraw ozdania z dotychczasowej 
działalności, wobec- w oli rodziny poety , żo  przenie
sienie zwłok n a  H arendę powinna' się odbvć 
w pierwszą rocznicę śmierci, po  dy sk m ji powzięto 
n-as-tępującą uchwałę: ; ,

„Komitet wykonawczy w Zaikopanem zwraca się 
do komitetu głównego % prośba, aby do dnia 15-go

styczn ia 1927 r. postanow ił ostatecznie o projekcie 
grobowca Jan a  Kaisprowieża n a  Ha-rendzie (z ewen 
t-uałnem rozpisaniem  konkursu) i w tym /am ym  
term inie uzyskał potrzebne zezwolenie władzy ko
ścielnej i państw ow ej“.

Z e  ś w i s t a
USUNIĘCIE YMCA. Z RO SJI. R ada narodowa 

YMCA w N. Jo rk u  ogłosiła, że II. D. A nderson, se
kretarz am erykańskiego s-towasteyseenLa YMCA. 
k tóry  kierował fizyczną edukacją w Moskwie, zo
sta ł wjTtędizony przez rząd  sowiecki, a  posiadłość 
jego skonfiskowano. Oznacza to, że stow arzyszenie 
YMCA je s t zupełnie usunięte z R-osji. Rada. naro 
dowa stowarzyszenia podiaje, że Anderson nie brał 
żadnej poiityoznej dzłalalnośc-i w  Rosji. Kablo- 
gram  od Andersona do N. Jo rk u  donosi, że rząd 
s-owie-eki nie podał żadinego powodu jego usunię
cia. Zdanic-m R ady narodowej właściwa przyczyna 
cofnię-cia pozwolenia naida-i pracy przez ich nrgeni- 
zacjo w Rosji jest to, żc program  YMCA nie zga- 
diza się w programem konwiaristycizjiym.

ZGON B. NAMIESTNIKA GALICJI. Na zamku 
w Y ranek n a  Morawach zmarł były generał au 
sł-rajeki, baron Diller, k tó ry  w  roku 1915 bvł ge- 
nerał-gulhernatorcm okupacji austrjaokiej w Lubi; 
nie, zaś w roku 1916 po zgonie gen. Coliarda, zo
s ta ł nam iestnikiem  Galicji. Z tego stanow iska zo
sta ł usunięty  z powodu rzekomego zbyt przychyl
nego usposobienia wobec Polaków, Ostatnim au- 
drjack irn  nam iestnikiem  w Galicji był następca 
Diii era, generał Huyn. Zm arły br. Diller liczył 67 
lat.

KRADZIEŻ DOKUMENTÓW POLITYCZNYCH.
7 Bukaresztu donoszą: W  pociągu pospiwznym  na 
linji Galacz—Bukareszt skradziono w icem arszałko
wi pand amen tu ritreuińsikiego teczkę z ważnemi do
kum entam i polRyczncmi i większą sumę pieniędzy.

W YSTAW A PRZEMYSŁU POLSKIEGO W T E 
HERANIE. Poselstwo połskic w Teheranie organi
zuje w ystawę próbek i Wzorów przemysłu po lske- 
go'. Ponadto poselstwo pośredniczy w przesyłce 
próbek filmom perskim.

PREZ COOLIDGE O DONIOSŁOŚCI EKONO
MICZNEJ REKLAMY. Prez. Cooiidgo przem aw ia
jąc n a  bankieieie, zaznaczył, że ogłoszenie jest 
„życiem liamdiiu i podstaw ą am erykańskiego syste
mu*'. Podnos^ejiie się am erykańskiego przemysłu, 
ec ustaw icznie przynosiło za sołią redukcję ulr/.y 
mania-, pow stało w skutek produkcji — mówił pre
zydent, —  Masowa produkcja jest możliwa tylko 

|w tedy  .jeżeli je s t masowe zapotrzebowanie. Mnso- 
jw e zapotrzebowanie jest wytworzone jedynie przez. 
Justawiczne i um iejętne ogłaszanie.

Za dawnych czasów spodziew ano się, że tow ar 
ma się sam sprzedać. Nowoczesny interes nie może 
być zakładany, ani nie może się utrzym ać na tego 
rodzaju zasadach. Zwiększona produkcja jest mc* 
żfiwa jedynie przez zwiększony popyt na^ towar, 
co osiąga się przez ogłaszanie i na- tern w łaśnie p o 
lega am erykański system  przemysłowy.

ILE ZARA3IA AMERYKAŃSKA FIRMA SA
M OCHODOW A? Fi i m a s.imouIiodowA Jkioka.rd 
Motor Co w  D etroit zarobiła na czysto w  roku 
15,843.582.80 d-ołarów, jak  w ykazuje rapo rt kom- 
panji.

OLBRZYMIA DEFRAUDACJA K A SJER A  BAN 
KOWEGO Do am erykańskiego „Dziennika dla 
ATtszystkich** donoszą z Memphis (Teun), że kasjer 
banku Commence and T rust Co, Gliseon, ■ znikł, 
zdefraudowawozy 463.967 dolarów.

} obrady ograniczyły się wyłącznie do członków 
gabinetu. Przypuszczają, iż kom itet ekonomicz
ny zgodzi się na podwyższenie cen cukru o 3 
do 4 zł. na 100 klg.

W pttóek wojsfejsdy RiczKiesicza
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 listopada. Wojewoda wileński 
Władysław Raczkiewicz uległ wczoraj wypad
kowi. Poślizgnąwszy się na ulicy, zwiehuąl no
gę w kostce. Zraitioną nogę ułożono w g-ipsie. 
Gluoroba potiwa kilkanaście diń.

Zaufanie świata do Francji
Fsryż, 22 listopada. (PAT.) Wychodzący 

w Filadelfji dziennik „Philadelphia Record** 
omawiając vc artykule Iia-czelnym sprawę stałej 
zwyzki franka francuskiego, pisze, że poprawa 
franka na ryku jesiennym wykazuje, iż przed
stawia on rzeczywistą wartość, opartą na bo
gactwach całego kraju i świadczy o zaufaniu 
Francuzów do rządu. Ten ostatni cznnik odegra 
wielką rolę w dziele uzdrowienia finansowego 
Francji. Cały świat —  kończy autor arty k u 
łu — winien mieć zaufanie do zdolności i ży
wotności tego narodu, które dopomogą mu do 
przezwyciężenia trudności finansowych, w ja 
kich się znalazł po wojnie.

Poincttrc cbeltnuje Klmanlcttco 
rtóOBtsó z Sasii

Moskwa, 22 listopada (AW). P rasa zamlesz-! 
cza informacje z Paryża, według których przy, 
najbliższych pertraktacjach sowiecko-francu
skich, k tóre rozpoczną się w drugiej połowie 
grudnia wr Paryżu, kierować będzie rokowania
mi z ramienia Francji nie Briand lecz Poinca
re jako minister finansów. Komentując to, dzień 
niki komun.i styczno stwierdzają, iż od obu tych 
polityków róe można oczekiwać życzliwości dla 
związku sowieckiego. . .* au 4 - w. ?

C z tra iw  !c§jon plsdtnls Uzbcne
Wiedeń, 22 listopada. (PAT). Pisma donoszą 

z Lizbony o krwawych roznrcbech, w przebie
gu których członkowie t. zw. „Czerwonego Le- 
gjonti** rabowali i plądrowali na ulicach. Pod
czas rozruchów został ranny szef połicji lizboń: 
sklej. 1

t Dr Ernest Adam
K raków , 22 listopada.

Ze L w ow a o trzy m u jem y  w iadom ość telefoniczną, 
ż» d z is ia j um arł tam  dir Ernctet A d a  m , prezes 
Tow. S zko ły  L udow ej, d y re k to r  Z icniakicgo Ba-uJru
Kredytowego we Lwowie.

Wiadomość o zgonie ś. p. d ra  E rnesta  A dam a 
odbije « ę  żatasnem odiem  w  całym  kraju . Niezwy
kle zdolny i pracowity, d la  e,prawy publicznej 
ofiarny, objął po ś. p. d r Erneście Bandrowskim  
przewodnictwo w  najpoważniejszej instytucji 
oświatowej w kraju , i jako prezes T 5L . w yw iązy
wał się ze swoich obowiązków z właściwą sobie 
g r r li  w ością i sumiennością.

S. p. d r 'E rn e s t  Adam, po ukończeniu stiudjów 
prawniczych i złożeniu doktoratu  praw  w  unrwesr- 
y(ecie lwowskim, osia>dł w Krakowie i poświęcił 

-ię zawodowi dzicmiikarekiwnu. Przez kilka lat, za 
redakcji A dam a A snyka, pracow ał w „No-wej Re- 
forinie** równocześnie z ś. p. Bronisławem Szwar
cem, Sybirakiem  i późniejszym posłem  do parla
mentu austr. ś. p. drem Michałem Danielakiem , — 
3. p. E rn est A dam  pracow ał wówczas głównie 
w dziale ekonom icznym  naszego dziennika, oho- 
r i jż  imał sdę z całą gotowością p racy  w każdym  
iDJale. Z czasów tych pozostawił ś. p. E rnest 
Adam najmilsze w  „Nc.wej Reform ie11 wspomnie
nia, 4 1

Już pod koniec redaiKpji A dam a A snyka w ystąr 
pił i .  p. E rnest Adam  ze ekładiu redakcji „Nowej 
Reformy** i przeniósł się do Lwowa, gdzie praco
wał głów nie w  organach pTasy naródowo-demokra- 
tycznej, przyczem h jednak nie zrywał osobistych 
swolc-h, w  K rakow ie zadzierzgniętych stosunków.

W osta tn ich  la tach  swego ż y d a  poświęcił się 
ł. p. dr D roest Adam  głównie sprawom banko
wym, w k tó rych  okazał niezwykłe zdołnośei. Rów- 
wiiOcześnia rozwijał bardzo gorliwą działalność 
społeczną, głównie pośw ięcając się pracy w T sL . 

Cześć Jeg o  pamięci!

TELEGRAMY
Prżypuszczalne podrożenie cukru

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta )

Warszawa, 22 listopada, Dzj śodbędzle się 
dalszy ciąg posiedzenia komitetu ekonomiczne
go rady ministrów główni© dla rozważenia 
sprawy podwyżki cen cukru, Materję tę rozwa
żano już n a  Sobotniem posiedzeniu, przyczem 
usunięto z posiędzenai wszystkich urzędników,

i ipissH RB n i a  ks. łlsrola ruruń. 1
Jak  donosi TWien. AUg. Ztg.« i  Bukaresztu, 

władze policjjne w ykryły tam spisek, któ;y, 
miał na celu wprowadzić b. następcę tronu ks. 
Karola do Eumunji i osadzić go n a  tronie. W 
związku z tein aresztowano kilka osób. P rej 
mjer Avercscu w porozumieniu z Bratianu przed 
sięwziął najostrzejsze środki celem uniemożli.- 
wienia powrotu ks. Korola do kraju. Imiennik 
/Ro-mauia*, k tóry  zami.-.ścil wiadomość o wy-; 
kryciu spisku, został natychm iast skonfiskowa
ny. Prem jer Averescu konferował z ministrem 
wojny i szefem sztabu generalnego, w następ? 
stwie czego zdecydowano wydalić z ^armji 
•wszystkich tych oficerów, którzy są znani jako 
zwolennicy b. następcy tronu. Rozpoczęto toż 
przenosić oddziały wojsk o-we, ’/<k równi 
wwnacniać straże graniczne. Zdecydowano w y 
słać do Paryża kilku tajnych agentów dla roz
ciągnięcia nadzoru nad bawiącym tam ks. K a
rolem. - •• Ę

Dalsze dochodzenia wyl azaly, że nici spisku 
sięgają Paryża, Belgradu i Rzymu. Z zeznań a- 
resztowanych wrynika, ż i  liczyli się on; z możli
wością abdykacji króla Ferdynanda z chwilą 
wybuchu rewolty, ze względu na zły s tan  jogo 
zdrowia,  ̂ - A

DZIAŁ GIEŁDOWY
DOLAR NIECO SŁABIEJ, AKCJE UTRZY 

, MANE.
Kraków, 22 listopada.  ̂

Dzis W pryw atnych obrotach n a  rynku ak
cyjnym panowała tendencja naogół utrzymana. 
Kursa utrzymały się na  piątkowym poziomi© 
przy stosunkowo niewielkiem zainteresowaniu. 
Jedynie poszczególne papiery cięższe w nbjco 
więJaszej chęci kupna. Kursa przedsiawiają się 
następująco: Zieleniewski 13, Chodorów 107— 
108, Chybie 5—5.05, Górka 18.25, Piasoeki 
11,75, Tohan 0.24— 0.25, Bank Przemysłowy 
17. Z papierów jx>gieldowycb: Jaworzno 14.50 
do 14.60 (nieco mocniej), Cegielski 13.50—14. 
Bank Polski 80—81, Lokomotywy 1.80.

Na tynku -walut i dewiz panuj© tendencja 
mecie slabsiza, pod wpływem silniejszej podaży 
jak  zwykle przy zbliżającym się końcu miesią
ca. Zapotrzebowanie początkowo niewielkie, 
ruch nieco żywszy. Płacono w Krakowie do? 
lar 9—O.OOpś gotówka, czeki bankowo 0.02—* 
9.03, W arszaw a gotówka 9.— , czeki bankowo 
9.0135, we Lwowie gotówka 8.99, ozeki ban? 
kowo 9.021-2, w Katowicach gotówka 9.01, eze? 
ki 9.02Vo bankowo. Na wszystkich giełdach ten 
dencja nieoo słabsza, zaofiarowanie silniejsze, 
Kui-sa mniej więcej te same, z wj7jątkiem  Lwo* 
w-a. Bank Polski płacił w dalszym ciągu go? 
iów ka S.9G, czeki S.98.

Zurych, 22 listopada. (PAT.) P aryż 18.69, Lon 
dyn 25.14 3/4, Nowy Jo rk  5.18 5/8, B elgja 72.10. 
W łochy 21.30, H olandja 207.30, Berlin 123.10, P ra  
g a  15.354a, W arszaw a 57.50, Bialogród 9.15, 

------------- o-------------



4 N O W A  R E F O R M ) ,

Ze sportu
C i 'u c » v l  .a—A m a t o r s k i  K .  S .

3 : 1  ( 1  :©>

I)o zawodów tych w ystąpiła Cracovla bez Gin- 
tia , co zaraz odbiło się na grze całej drożyny, 
albowiem Gintel nie posiada na tum miejscu wa
lorów swego poprzednika, zbytnia hyperkombinacja 
i niedost: rczauie piłki do nogi, powoduje brak re
zultatu. G rażyna śląska podobna do innych pierw
szych drużyn tego okręgu, z wyjątkiem I. F. C,, 
Mury górajo ponad wszystkiem" techniaą. Szybki 
i,eg , dobry start, ostra g ra — oto główna zalety 
Amatorskiego K. S.

Gra sama była czasami za bardzo jednostajuą, 
riiny w iatr u trudniał bowiem przeprowadzanie 
kombinaoyj; najlepsze z CracoTii były skrzydła, 
jednak duzo centr poszło na marne.

Po pm erw ie biało czerwoni gnietli bezustannie 
przeciwnika, je Inak nie uwydatniło się to cyfrowo, 
azięki świetnej grze bram karza Górnoślązaków 
i jego doskonałemu ustaw ianiu s'ę. Pozatem cała 
drużyna Amatorskiego K. 3, wyrównana,

Pierwszy punkt dla Cracoyii zdohył niezwykłym 
Strzałom Nawrot, który staje się coraz lepszy, po- 
istem  Kub ński 1 (z rzutu  karnego) 1 Sperling 1, 
dla gości zaś środcowy napastnik. Sędzia p. W itt- 
man dużo rzeczy niedopatrzy?, zresztą bezstronny. 
Publiczności około 2 .500 osób.

W is5a- Garbftrmia 4 : 4  (2 : 0 )
Bardzo słaby dzień Wisły w przeciwieństwie do 

G arbarni, która swą, nadzwyczaj am bitną grą, 
os'ągnęła teu wynik. G ra 6ama była bardzo in te
resująca. Do pauzy bowiem W isła była w stałej 
przewadze i zdobyła 2 punkty, po pauzie jednak 
G arbarnia potrafiła umieścić pitkę w siatca Wisły 
aż 4  razy.

Bram ki dla Aisły zdobył Kowalski 2 i Ada
mek 2. Dla G arbarni Zapała 2 punkty, Mazurek 1 
i  jedna „samobójcza* bram karza Kilińskiego.

Wyniki zawodów miejscowych,
P o d g ó rz e— C r a c c ^ a  II 3 :1  (1 :0 ). W  p ie rw  

sje j połowie Podgórze, grając z wiatrem, przy
puszcza cały szereg ataków, które doprowadzają 
do uzyskania tylko jeduej bramki ze strzału  Dern- 
bickiego II. Po pauzie wbrew przewidzwaniom, go
spodarze grając pod w iatr spisują się jeszcze le
piej i zdobywają jeszcze dals-:e 2 bramki ze strza
łów Mysiaka i znowu Dombickiego II, podczas gdy 
dla CraccTii honorowy punkt zdobywa Ziemiec.

i! pułk lo łn ik ó w — Mak Rab i 5 :2 .  Łatw e zwy
cięstwo drużyny 2 pułku lotników, która w swem 
gronie liczy cały szereg pierwszorzędnych graczy, 
jak  Nawrot, P tak  i Hyla, którzy są głdwnemi jej 
podporami.

Wisła Ib—Krowodrza 3:3 (2 :0).
Jutrzenka—Zwienrytreoki K. S. 3:3 (2 :0).

Zwycięstw© P o I o n f i  nad  W a rtą  
5 : 1  ( 4 : 0 )

W arszaw a, 21 listopada. Począwszy od senza- 
cyjnego pogromu W arty  przez lwowską Pogoń 
każda niedziela w mistrzowskich zawodach przynosi 
niespodziankę. Tym. razem jest nią nieoczekiwanie 
wysokie zwycięstwo Polonji, osiągnięte do tego przez 
drnżynę, grającą przez cały niemal przebieg zawo
dów w dziesiątkę bez kontuzjonawanego lewo- 
skrzydłowego Bułanowa II, który w 25 minucie 
musiał opuścić boisko.

Polonja g rała znakomicie w czasie pierwszej 
części zawodów, a stan 4 :0  zadecydował jnż wła
ściwie o wyniku meczu. W arta  grała znacznie po
niżej swej formy, zdenerwowały tę  drnżynę pierw
sze dwie bramki, zdobyte przez Polonję i wypro
wadziły ją  z równowagi. W  każdym razie wynik 
moczu je st Btosunkowo za wysoki w stosunku do 
przebiegu tegoż.

P ierw szą bramkę zdobywa dla W arszawiaków 
Jelski w 10 minucie z rzutu karnego, w następnej 
minucie podwyższa wynik do 2 goali Zimowski 
bardzo ładnym strzałem. Dalsze dwie bramki zdo 
bywa Tupslski w 37 i 44  min, W  tej części gry 
Polonja była stroną głownio atakującą. Po przerw ie
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następują ataki W arty , likwidowano przez bram
karza Polonji Grossa., grającego z wielkiem szczę
ściem, Tempo gry słabnie coraz bardziej. Polonja, 
maiąc pewne zwycięstwo, nie dokłada już wielkich 
starań . W arta zaś g ra  zrezygnowana. W  25 min. 
Tnpalski podwyższa wynik do 5 bramok, honorowy 
punkt dla W at ty  zdobywa na 3 m inuty przed 
końcem Przybysz.

Gała drużyna Polonji g rała  niezwykle ambitnie 
i prawie bez słabych punktów, najlepszym jej g ra
czem i wogóle na boisku był Zimowski, słabsi od 
innych boczni pomocnicy. W W arcie zadowolnił mi- 
mu 5 bramek Foutowicz w bramce, który obronił 
szereg trudnych sytuacyj. Spojda na środku ataku 
nie odpowitdział swemu zadaniu. W  obronie dawał 
się odczuć brak Fliegera. Sędziował barózo dobrze 
p, Roseufeld z Bielska. Publiczności do 4 ODO osób.

W yniki zawodów kre;owycb.
Katowice. I. F. C. — Preii 32H (Zaborze) 5:1 

(?-C) Gra sta ła  ua nie zbyt wysokim poziomie, 
a to głównie z powoda szalejącej w tym dniu na 
G. Śląsku wichury uniemożliwiającej prowadzenie 
jakiejkolwiek kombinacji. Mimo to I. F. C. miał 
znaczną nad swoim przeciwnikiem przewagę i uzy
skał bramki przez Kozoka I I  (3), Jontzyka i  Ko- 
zoka I  po jednej. Prenssen jedyny punkt zdobyło 
z rzu ta  kurnego.

W ielkie Hajduki. R u ch — Zjednoczenie P rzy
jaciel! Sportu (Królewska Huta) 1:0 (0:0). Pół
finał zawodów o puhar Fliegera. Zawody te stano
wiły dla mistrzowskiej diużyoy G. Śląska bardzo 
tw ardy orzech do zgryzienia, Zwycięstwo Ruchu 
wisiało niem al na włosku, przypadkową, a zarazem 
decydującą o włniku bramkę zdobył dia Ruchu So
bota. \V kaidym  razie jest to zaszczytny wynik 
dla B-klasowej drużyny, jaką jest ciągle jeszcze 
Zjednoczenie Przyjacieli Spurtn. Dzięki temu zwy
cięstwu Ruch wraz K. S. 06 (Załęże) rozegrają 
finał zawodów o puhar. Charakterystyczaem jest 
to, Iż tak samo, jak  w roku ubiegłym te same 
drużyny spotykają 6rę z sobą w f nale taj samej 
konkurencji.

Lwów. Pogoń —  Lechja 8:2 (5:1). Pogoń gra
ła bez Lachowicza, Giebartowskiego, F icbtla oraz 
Garbienia, których zastąpili Sobociński, Maurer, 
Malinka i Zimmer. Przebieg- gry nadzwyczaj in te
resujący, Lecbja nie była drużyną tak  słabą, jakby 
to z cyfrowego wyniku można było sądzić. Mimo 
ofiarnej i ambitnej gry, Lechja nie potraiiła os'ąg- 
uąć lepszego rezultatu  tylko dla braku szczęścia 
w sytuacjach podbramkowych. W  Pogoni wyróż
niała się trojka obronna, a obok Kuchnia i Szaba- 
kiewiczo, wybija się młody rezorwowy Zimmer.

Bramki zdobyli Kuehar i Latseh po trzy (w tern 
z rzutów  karnych) oraz Zimmer 2, dla Lacbji 
strzelcami byli Tarczyński i Rusiecki.

H asm or.ea —  C:arni 1:1 (1:0). Przebieg gry 
ospały, obie drnż.yny widocznie potrzebują przerwy 
omowej. Dlar Czarnych braml.ę zdobywa Chmie
lowski, dla Ilfesmonei zaś Mihler.

S try j . Pogoń (S try j) —  Janina (Złoczów) 1:0 
(1:0). Zawody kwalifikaeyjno o wejście do kl. A. 
Wobec tego, iż pierwszy mecz tych droży roze-
g ra n y  w Z łoczow ie i zako ń czo n y  zw y cię stw em  J a 
niny , z o s ta ł n a  p odstaw ie  p ro te s tu  P o g o u i Btryj-
skiej anulowany, przez to decyzja o mistrzostwie 
kl. B. Okręgu Lwowskiego, zapadnie na ponownie 
mających dojść do skutku zawodach tych drużyn 
w niedzielę 28 b. m. w Złoczowie. W edług obec
nej tabeli mistrzowskiej prowadzi Pogoń z 5 punk
tami, za nią idzie Jan ina  z czteroma.

M t »  m m e t  m m m m m m| W ę g i e l i k o ^ s  g y Ó J ^ - O L ł c ^ l s s f c s Ł r . i .  i
- pierwszorzędne! jakości po cenach kopalnianych, dostarcza detajlicznta furami —

ze twoich składów przy ul. Pawiej, za bramą kolejową, oraz hurlem wprost z kopalni

( i 1 H
Zjednoczone kopalnie górnośląskie, Spółka handlowa z ©gran, odpow. w Krakowie, Telefon Nr 1590 

Biura: ulica DleUowaka L. 107 (v:s a vls P. K. O,) 3594

O T j a v i y
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Protezy, aparaty, ęorse^y ortopedyczne, wk*ady pod płaskie 
nogi, wykonuje solidnie, puiikluahue i najtaniej oraz ostrzy

’ii*al orskie, 
. maszynki 

prowincji
zalalwia odwrotnie iinua

B O & D A N 1 K
KMAKÓW, t l . .  KANONICZA Ł. 22. 862.'
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M d s a ź y  s t k a
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S  egzaminowana uczeni ca Kliniki Chirurgicznej Profesora

§ Kadera, z d.u olelnią praktyką w ]Jefvv3zotzęanych a  
miejscach Eąpielową cii, powróciła do Krakowa i wyko*

S nuje wszelkiego rodzą* u masaże lecznicze i zabiegi ko- ^  
s me tyczne oraz hydropaPę, — Hpec.alislka w  masażu ę, 
(warzy, usuwa piegi własną metodą. — Poleca się 

Panom lekarzom i P. T. Publiczności. 3615
I t r a R ó w ,  u l .  ! s ia o łe i i s i :a  1 5 , p a r t e r
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P K Z i P P O W J I D Z i ę S
miejscowe i zamiejscowo wozami mcblowemi 
uskutecznia fachowo p a  zbU oujfck  can ac li
B U R O
. P K Z Z W O  S 4 6

Kraków, ui, Fiorjańska 55, tel. 3 0 5 3  3570
Przechowywanie i opakowanie mebli, szkła, porcelany, 
Ola P. T. Wojskowych i Urzędników odpowiednie zniżki.

noeztowe angielskie Małjes, śledzie Crownfull. holenderskie do 
marynowania micczołd i mieszane, norweskie (chłopskie) 1-a 
a ng. eta kie, codziennie BIC*vLI.Nł-U świeże o:az marynaty 

w puszkach ANOIO-SCOTT po'e<xi firma
, ,S le £ z ie  1 p r z e tw o r y  r y b n o u 2*. K/lUCiS WEKGER 
A raków , u l, d io d o w a  10, Tel, 4063 i 4557 a.
Na prowincję wysyłamy w paczkach pocztą i koleją za pobraniem. 
Ceny konkurencyjne,  ̂ ^  Towar I-sze; jakości*' " 1‘fłlAf'* rahat OKOł

see w v/yT/ozie zajmuje, jak  'dotąd, grupa pali
wa —  38.675 tysięcy zł. w zlocie (59.01-1 zl, 
obiegowych), drugie produkty spożywcze 
31-189 tysięcy złotych w złocie (54.102 obitgo- 
wych), trzecie m aterjały i ayyroby drzewne 
20.315 tysięcy zl. w zlocie (35.273 złotych obie- 
gowj^ch), czwarte metale 13.571 tysięcy zło
tych w złocic (23.567 złotych obiegowych), pią
te m aterjc i wyroby włókniste 6.3S8 tysięby za 
w zlocie (11.093 złotych obiegowych). Pierwsze 
miejsce w przywozie zajmuje grupa materja- 
?ów wyrobów włókienniczych, k tóra stanowi 
36 183 tysięcy złotych w złocie (62.834 tysięcy 
złotych obiegowych), dalej idą produkty spo
żywcze 15.635 tysięcy złotych w złocie (27.151 
tysięcy zrotych obiegowych), produkty zwie
rzęce, głównie skóry 9.201 tysięcy żu tych  w 
ziooie (15.978 złotych obiegowych), malerjały 
i przetwory chemiczne organiczne 7.955 tysię
cy złotych w złocie (13.814 tysięcy złotych obie 
gowych), maszyny i aparaty  5.557 tysięcy zło
tych w zlocie (9.651 tysięcy złotych obiego
wych) ,oia.z metale i wyroby z metali 5.062 ty-

Kilku siłaczów z czasów Zygmuntów wspo
mina Bartosz Paprocki: jeden r. nich, Wojciech 
Budzyński, konno w bramę wjeżdżając, chwy
tał się rękami za belkę i koma nogami podno
sił. Tejsamej sztuki dokazywał i marszałek wiej 
ki litewski, Wiesiołowski, k tóry  również wozj 
w biegu zatrzymywał za tylne kola. Zresztą Zy
gmunt Stary sam podkowy łamał i talję kart 
lekko przedzierał. O.siobłiwym rekordzistą był 
Wucjech Chudzieki, który, według świadectwa 
Paprockiego, bramy z zawias łbem wybijał. —. 
Z niezwykłej siły słynął proboszcz z Bochoini- 
cy, Pruszkowski, k tó iy  cudze konie w swoim 
sadz:e w szkodzie znalazłszy, powyrzucał je po 
kolei przez plot. Litwin Żagiel czterech łudzi na 
barkach niosąc, jeszcze podskakiwał. Król Au
gust Mocny, k tóry  działko podnosił, jak pisto
let, znalazł w Polsce poważnego konkurenta w 
osobie regimentarza Ćieńskiego. Zawezwawszy 
go na dwór, zażądał clowodow jego siły; wów
czas Cieński sztaby żelazne dwom diabantom, 
na warcie stojącym, kolo szyji jak krawatki 
zawiązał, a przywołany kowal oświadczył, ze,

sięcy złotych w złocie (8.791 tysięcy złotych aby d'iał>akrtów rozkuć, musiałby im chyba łby
obiegowych).

SYTUACJA W PRZEMYŚLE CEMENTO
WYM. Produkcja cementu w Polsce wynosi 
obecnie o-koio 50.000 wagonów rocznie. Eks
port cementu wzrasta stale W pierwszym rzę- 
dzm wywozi się cement polski do krajów bał
tyckich, a- wiec do Łotwy, Litwy i do Skandy- 
nawji, następnie na bliski Wschód, wreszcie do 
Ameryki południowej. Nieznaczne zapotrzebo
wanie targów wewnętrznych spowodowały ten
dencje zniżkową w kraiu, tak, że ceny cemen
tu obniżyły się tu  do poziomu cen eksporto
wych. Nie bez wpływu jest tu taj rywalizacja 
dwóch związków ecrnentouęych w kraju, a mia
nowicie związku małopolskiego i związku b. 
Kongresówki,

w ogień wiożyć. Cieński zaś z łatwością sztaby 
odwinął, czcm wielce królowi-siłaczowi zaim
ponował.

Niewiasty polskie również niejednokrotnie 
o d zn acza ły  się silą niezwykłą. Księżniczka ma
zowiecka Cym bark a z pińrn-szej ćwierci piętna-, 
stego stulecia, żona Ernesta Żeiaznego a m atka 
cesarza Fryderyka III., orzechy laskowm w pal- - 
cach gniotła i pancerze łamała. W znacznie pó
źniejszych czasach kilka niewiast polskich, mię
dzy annemi panna Baxska, słynęła z tego, że 
w  garści orzechy, ścisnąwszy, olej z nich wyci
skała. Sienkiewiczowska, u igmnka nie była 
więc wyjątkiem, jeśli o silę cbodz:.

W parze z silą szła zręczność i wytrzymałość 
Rycerz Ścibor w pełne;r.. . . .  .naszych przodków,

"a pragnąc onlk: zproj j ) unaj przepływał, cześnik Dobrzyński
<<p da.„, igo spaaku cen i uregulować kwestję Ead'Ocki również w pełnej zbroi przeskakiwał

eksportu, prowadzą rokowania, mające na ce lu ’konia i wozy. Jan  Korczak, najsilniejszy na
Z * ! * ® *  j f n e g o  wspómego kartelu comen- dw 0rz6 Stanisława Leszczyńskiego człowiek 
to y e too, do ktoregoby należały i te cemcnto- 
wilie, które dotychczas stały poza wsz-clkicmi
związkami. Konjunktury na rok przvs7.łv pozo
stają oczywiście w zależności od ruch x budo-

wyciągnął z błota karetę ministra Briihla, któ 
rej cztery konie wyciąguiąć nie zdołały.

Jeśli dodać, że przodkowie nasi byli na ogól 
niższego wzrostu, niż myr dzisiaj, na co wska-

Odpowiedziałny redaktOT 
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galaretki owocowe, ptoszki drożdżowe, wani- 

ljowe. jajowe, poleca: 3338
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Dla czytelników .Nowej Reformy* rabat. 3593

o ar'y3 tycm ych wzorach swojskich 1 wschodnich

l f  W  A  Y
o motywach orientalnych . .

Wykonanie pierwszorzędne. Gotowe i na zamówienia. 
Poleca:

W ytw órn ia artystycznych tkanin „K ob ierzec1* 
K ra k ó w , u lic a  P o d w a le  Ł. <5* S580

Bafpl ZuiflzRn Turystycznego
na stacji autobusowej w Krakowie

? \ & *! £df« i .  &
otwarty codziennie od g-odziay 7 rano do 31 w nocy. 
Gorące potrawy, ka^ a, herbata. IHwi żywieckie 

Poleca się P. T. Publiczności 
38io Zarząd,

Przy zamówieniach prosimy powofy waćsię naogłoszeria

w  > N o w e j  R e f o r m i e «.

Wyniki zaw odów  Z Ł graricznych

Praga. D, F. C.— Victoria Żiżkov 4 3, Sparta 
Vrsovice 2:2. Był to pierwszy występ Sparty po 
powrocie z Ameryki. Vrsowice— Nuse'ski 8:1. Sla- 
yia —C. A. F. K. 4:1, Cechie V III—Slayia komb. 
3:2, Cejhosloyau— Cechie Smichoy 3:0.

Graz. G razer A. C.—Hask (Zagrzeb) 1:1,
Belgrad. P rzy olbrzymim udzialo publiczności 

i p rzy  wspaniałej pogodzie, odbyły się zawody 
m istrza Jugosławjl „ Jugostawja* z „Belgradzkim 
K. S.“. Po emocjonujących zawodach, „Belgradzki 
iv. S .“ zwyciężył w stosunku 2 :0  (1:0).

W y ś c i g i  k o l a r s k i e  i  m o t o c y k l o w e  
C i* a c o v H

Sprzyjająca pogoda skłoniła zarząd sekcji kolar
skiej Cracoyii do urządzenia jeszcze jednej i  za
pewne ostatniej imprezy kolarskiej,, k tóra zresztą 
uaogół dość blado wypadła. W  zawodach wczoraj 
szych wzięli udział jedynie kolarze miejscowi 
Z młodych zawodników wybił się może dość pćźuo 
Krobot, t tó ry  pokonał Barzyckiego, uzyskując czas 
13 sekund.

Nowością b jły  biegi tandemów, jak  również i bie
gi pań, które należałoby utrzymać, choćby dia 
podtrzymania honoru na widowni, co miało wczo
ra j miejsce przy spadaniu cyklistki z roweru. Or
ganizacja wyścigów ze względu na ich zakończenie 
do przebaczenia.

Szczegółowe wyniki przedstawiają się następująco:
Bieg motocyklistów 4 .400 mtr.: 1) Syrek 3,42s/ t  

drugi Kozłowski.
Bieg jesienny i , 000 intr.: 1) Krobot (13 sek.), 

2) BarzyekL i 3) Chyłko.
Bieg otwarcia 2 .200 m tr.’ 1) Piotrowicz (142/fr) 

drugi Szajkowski, 3) Rudek.
Bieg tandemów 4.400 mtr.: 1) Cbyłko-Datirowska, 

2) Gnojek-Stepanowa.
Bieg R. Bj S. „Legja;‘ (5 okrążeń): 1) Gębala,

2) Kotek i 3 Fijoł. : .
Bieg australijski (10 okrążeń toru). 1) Bdrzycki, 

2) Piotrowicz, 3) Krobot. ' , (
B ieg dla tych, którzy dotychczas nie startow ali: 

1) Wroński, 2) Kluerer i 3) Gliicksmann

wlanego w  toku  przyszłym i od ckspurtu. Po- 2llj ^  j llbiory, przrzliać trzeba, że owe 
juewaz Ui eh budowlany w rokv 192: znnowia- ^  k o e ia ż  może nieco irzez k r o n ik ^ y  
da sję lepiej, mz w loku bieżący n i  e.^spoit przc-sadzone, św iadczą  o n iezw ykłom  na praw  
wzrasta, jwzeio produkcja cementu będzie nic- <]q wyrobieiiiu siły i zręczności u tych ludzi, 
wątpliwie wyższa w roku przyszłym, niż w se
zonie tegorocznym.

RUCH W PORCIE GDYŃSKIM STALE 
WZRASTA, jąik to wykazuje porównanie licz
by' okrętów, które wpłynęły- i wypłynęły z te 
go portu, I tak  podczas gdy w roku 1924 wpły
nęło 27 okrętów, ą. w 1925 roku 72, to w ciągu 
dziewięciu miesięcy b. r. wypłynęło aż 220 okrę 
łów. Również ogólna ilość ładunków w zrasta 
szybko. W roku 1924 wywieziono 9.000 ton, w 
1925 roku 50.000 ton, a w dziewięciu miesią
cach b. r. 294.000 ton. Wywożono prawie wy
ł ą c z n ie  -węg-icl, a  t y lk o  W ardzo  n i e z n a c z n ą  i lo g t
innych ładunków. Jak  dotychczas, ujemną ce
chę ruchu w porcie gdyńskim stanowi to, żo 
przyby-waj.ące okręty- nie przywożą na ogół 
prawne żadnych ładunków-, co oczywiście wpły
wa w sposób zwyżkowy na frachty z Gdyni, —
Należy w-ięc dążyć do tego, by po zbudowaniu 
odpowiednich urządzeń, przyciągnąć do Gdyni 
część masowych wyładunków, jak  na p rzy k ład , 
rudę żelazną, k tóra dotychczas idzie przez in
ne porty.

PRODUKCJA SURÓWKI ŻELAZNEJ NA 
NIEMIECKIM WSCHODNIM GÓRNYM ŚLĄS
KU w pierwszem półroczu b. r. osiągnęła nie
całe 20.000 ton w przeciągu miesięcznem, w na
stępnych zaś miosiącach produkcja z n a c z n ie  sie 
poprawiła, dając w lipcu 20 450 ton, w sierpniu 
25.415 ton, a  we wrześniu mniej więcej to, co 
w sierpniu. W okresie tym czynnych było 
7 w-iell-Jch pieców- Tesame zjawiska zauważyć 
się dało w produkcj' stali. Przeciętna miesięcz
na w pierw-szem półroczu wynosiła 30.000 ton, 
w iipcu podniosła się na 45.131 ton, w sierpniu 
na 48.500 ton, natom iast wrzesień wykazał 
nieznaczne zmniejszenie produkcji.

W y m i e n i o w e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

i Ai? i‘
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HANDEL ZAGkANICZNi POLSKI W PA
ŹDZIERNIKU B. R. W październiku wywiezio
no z Polski ogółem 2.016 tysięcy ton za ^um<5 
117 mik 533.000 zł. w zlocie (204,800.000 zl. 
obiegowych), zaś przywieziono w tym "Kresie 
244,846.000' ton na  sumę 102,189.000 złotych 
w złocie (177,460.000 zł. obiegowych). Nad 
wyżka czynna bilansu handlowego wynosi prze 
to 15,744.000 złotych w złocie. Pierwsze miej

Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakowie* ui. ea Jsgłellojiskfi, Łi 10, poił -zarządem Stanisława Ziemiańskiego,

© U T E P & a i Wmm iii i ■ 11 ii w w m w r ■ '■ innricu j.ii ■■i w i n « « w g
Tłumna. — I  ishiumonje. - - Gramofony. 
Na rnty. OlC-rij-mi wybór.

Nowo i używano stale na składzie.

H. SMOLARSKA, K raków . Ul. S z s w s k a  9

ti‘ó 12

R e k o r d y  p r a d z i a d ó w

W związku, z dzisiejszemi, tak  rożnorodnenu 
popisami sportowemi, zawodanu i rekordami, 
warto przypomnieć różne czyny sportowe na
szych prawdziadów, którzy, nie znając am ter
minu, ani znaczenia rekordu, w; knzywal- je
dnak często wprost ińeprawdopodobna sp. 
ność fizyczną i sdę, choć “ e l? T  
jako ta k ic h , sp o rt bow iem  b y ł -m tejm lną C ę, 
s&ia i cli codziennego trybu życia.

Kronikarze i pwrńętmkArzn, którzy notowali 
najbardziej jaskrawe objawy ja w n o ś c i  _ fizy- 
cz 11 cj swoich współczesny i, najwięcej infor- 
macyj z o s t a w i l i  o siłaczach. Jednym  z najsil
n i e j s z y c h  ludzi w Polsce był niewątpliwie za 
c z a s ó w  Kaziinifc-za Wielkiego żyjący Stanisław 
Ciołek, wojewodzie mazowiecki, który, chłop
cem jeszcze będąc, stanąwszy na stołku, dwói-h 
mężów do góry podnosił i łbami tłukł. W  K ra
kowie dzwon kościelny sam wniósł po scho
dach, miecz giął w rękach, j a k  postronek, 
a ze świeżego drzewa sok wyciskał. Dwie po'd- 
kowy, razem złożone, kruszył, a s z a b lą  zakre
śliwszy kolo, dw unastu ludzi om nic da i się z iue
go za sznur wyciągnąć. Będąc z królom vs Fra .  ^  K O R O W i T Z  
dze, zmierzył się ze słynnym siłaczem i  tak  go ( g Kraków, u i. Szewska u.
ścisnął, że Czech ducha wyzionął.

~  .

[młyna is!«ie |;ca itiesteSc * 
gniona warlta światowa, td J- 
whdniooa zupe‘na t;waran-jja 
2a każfią Sittko. Ceny *prz»- 
daży ('etaiłitzne za tuzłn: Hr 
1202 dcl. &m. G*oD. Kr 1203 T — 
iir 1ZU, 1-J0. •“**
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f o r t e p ia n  lub p l& aiac?
S Przed Konnem p-oszę zł- 
sięgnąć fachowych informa- 
cyj w najstarszYui rkładze- 
Lortupianów firmy Wi. Bo- 
iloński, (Z Raba nast.), T ra
ków, Rynek gl. 3 1, 'AfdO
Spiski. 3b87

P Ł  A S Z C Z E
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K p S T J U M Y
już od 30 zł

LEON B rac ie jo w sk i
K r a k ó w

G r o d z k a  5 - 7 .
ssyj

światowej stawy — niarki 
„*SSLINGEH‘< 3878 j 

nieprzr cigniouewswsj jakośei 
w n a j w ię k s z y m  wyborze. 

SKł-AD GŁÓWlsY:

-WgiibionĘ kslążecztę woj- 
A  skową ua nazwisko lVIa 
dysiaw  H udnik, wydari 
przez P. K. U. Kraków, unie
ważnia się. 353.

Raklania


